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Redaktor naczelny przyjmuje codziennie 
od godziny 11—12. 

Listy należy irankować. — Reklamacje otwarte 

wolne od opłaty. 
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Cienie i swiatła 
Genewy. 


Międzynarodowe życie Genewy za- 
notowało w ostatnich dniach trzy fak- 
ty: przerwanie obrad Komitetu przy- 
gotowawczego konferencji rozbroje- 
niowej, zakończenie sesji Komitetu ar- 
bitrażu i bezpieczeństwa oraz otwar- 
cie g9-tej sesji Rady Ligi Narodów. 

Przewodniczący Komitetu przygo- 
towawczego powszechnej konferencji 
rozbrojeniowej, Loudon, przerywając 
narady, zmuszony był oświadczyć opi- 
nji publicznej, że nie uważa za rzecz 
celową zwołanie ponownej sesji Komi- 
tetu, któremu przewodniczy, już we 
wrześniu br., jak to pierwotnie było 
zamierzone, a naromiast zwoła ją do- 
piero na listopad. Loudon zdawał sobie 
niewątpliwie sprawę z tego, że tem 
swem postanowieniem sprawi niejedną 
trudność wrześniowemu zgromadzeniu 
Ligi Narodów, które już po raz czwar 
ty będzie musiało stwierdzić, że kon- 
ferencji rozbrojeniowej jednak nie u- 
dało się doprowadzić do skutku a nad- 
to wysłuchać niejednego głosu przy- 
krej krytyki i rozczarowania. Z tego 
to powodu Loudon dobrze badał sy- 
tuację w Paryżu i Londynie, rozważał 
wszystkie momenty z organami Ligi 
Narodów nim doszedł do przekonania, 
że inaczej w danej chwili postąpić nie 
może. 

Londyńska bowiem konferencja 
zbliżyła wprawdzie Amerykę do An- 
glji, wytworzyła jednak zarazem mię- 
dzy Francją a Włochami atmosferę, 
która bynajmniej nie sprzyjała pracom 
komitetu przygotowującego przyszłą 
konferencję rozbrojeniową. Loudon 
słusznie tedy stanął na stanowisku, że 
zanim owocnie potoczyć się mają przy 
gotowania do ogólnej konferencji roz- 
brojeniowej, muszą być naprzód roz- 
proszone chmury, które nagromadzi- 
ły się na horyzoncie włosko-francu- 
skim. To rozumieją dziś jasno odpo- 
wiedzialni dyplomaci mocarstw, to 
było najprawdopodobniej przedmiotem 
rozmów między Briandem a Hender- 
sonem, tego świadoma jest także poli- 
tyka włoska, czemu zresztą wyraznie 
dał wyraz w swej ostatniej deklaracji 
Grandi. Ta sprawa była też jednym 
z najciekawszych i najważniejszych te- 
matów zakulisowych rozmów, jakie 
toczyły się zapewne w Genewie z ra- 
cji obradującej sesji Rady Ligi Naro- 
dów. 


To odwleczenie obrad komitetu 


przygotowawczego konferencji roz- 
rojeniowej nie uprawnia mimo 
Wszystko do skrajnego pessymizmu. 


Ńwestja rozbrojenia czy redukcji zbro 
Jeń stanowi tak zawiły splot najróżno- 
rodnieiszych zagadnień a zarazem jese 
Tzeczą tak przełomową w dziejach 
ludzkości, że odwleczenie jej na kilka 
at nie stanowi kwestji zasadniczej. 
taktem jest bowiem niezaprzeczalnym, 
ze raz zrodzone tendencje do położe- 
nia kresu zbrojeniom żyją w dalszym 
CIągu, rozwijają się i zaprzątają umy- 
sły świata. 

Przed kilku też dniami ukończył 
Swe obrady t. zw. Komitet bezpieczeń- 
Stwa i arbitrażu, któzy stanowi w po- 
Waznej mierze pendant do komitetu 
rozbrojeniowego, Ma bowiem za zada- 
me, stworzenie warunków, wśród któ- 
tych rozbrojenie ogólne mogłoby być 
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PRENUMERATA: 
Miejscowa miesiecznie: bez dostawy do 
domu 4'80 z dostawą 5'30. Zamiejscowa 
miesięcznie z przesyłką pocztową 5:30 — 
Zagranicą 7*— P. K. O. Nr. 141.690. 


Zwrot w sprawie Palestyny? 


Sensacyjne doniesienie „Neue Freie Presse“. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Wiedeń, dnia 16-go maja. „Neue 
Fr. Presse“ donosi z Jerozolimy pod 
datą 15 bm.: Wczoraj popołudniu zo- 
stał wezwany wiceprezydent egzekuty- 
wy arabskiej do wysokiego komisarza, 
który, jak donoszą dzienniki arabskie, 
zakomunikował mu, że londyński u- 
rząd kołonjalny postanowił rozwiązać 
kwestję palestyńską w myśl żądań A- 
rabów. Na rozkaz urzędu kolonjalne- 
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go, została wstrzymana emigracja ży- 
dowska aż do opracowania sprawozda- 
nia przez Simpsona. Korespondent „N. 
Fr. Presse* dowiaduje się z kół sjoni- 
stycznych, że wysoki komisarz cofnął 
bez uzasadnienia 3.300 pozwoleń na 
wjazd do Palestyny na czas od sierpnia 
do października b. r. Wiadomość ta 
zaskoczyła zupełnie egzekutywę sjoni- 
styczną. 


Dwie ofiary katastrofy motocyklowej. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Łódź, dnia 16-go maja. Na szosie 
Szczypiórna - Kalisz wydarzyła się fa- 
talna w skutkach katastrofa. Motocykl, 
którym jechał por. 29 p. strzelców ka- 
niowskich, Kazimierz Ratalski, oraz 
syn obywatela kaliskiego, Wacław 


Hiibner, wpadł na stertę kamieni. Por. 
Ratalski poniósł śmierć na miejscu, zaś 
Hiibner został ciężko okaleczony i 
przewieziony do szpitala w Kaliszu, 
gdzie zmarł w parę godzin. 


Aresztowanie 100 komunistów. 


Warszawa, 16 maja. (PAT.) Poli- 
cja dokonała wczoraj wieczorem re- 
wizji w lokalu związku kamaszników. 
Po czterogodzinnej rewizji lokal opie- 
czętowano. Działałność skomunizowa- 


nego związku została zawieszona. Are- | 
> Lone 


Powstanie przeciwko Sowietom. 


Bukareszt, 16 maja. (A. T. E.) O- 
trzymano tu z Konstantynopola wiado- 
mości, iż w Azerbejdżanie wybuchlo 
krwawe powstanie przeciwko Sowie- 
tom. W okręgu Wedi-Basar do po- 
wstanców przyłączyły się wojska so- 
wieckie, wysłane w celu stłumienia roz- 
ruchów. Linja kolejowa Eriwań-Dżulfe 
została opanowana przez powstańców 
w kilku punktach, wskutek czego ko- 
munikacja kolejowa Sowietów z Persją 
przerwana. Na czele oddziałów po- 
wstańczych stoi popularny wśród lud- 


szto»ano około roo osób, który były 
obecne w lokalu związku w chwili 
wejścia tam policji. Przyczyną zarzą- 
dzeń władz były ostatnie zajścia na 
tle strajku, które doprowadziły do 
krwawych starć. 


ności wódz ruchu powstańczego, Kuli- 
Aga. W  pogranicznej miejscowości 
Dżulfa słychać strzały armatnie, z 
czego wynika, że w walce z powstań- 
cami bierze udział artylerja sowiecka. 
W powiecie Handżińskim wywiązała 
się formalna bitwa pomiędzy wojskami 
sowieckiemi i powstańcami, która za- 
kończyła się pogromem wojsk sowiec- 
kich. Powstańcy zdobyli składy amu- 
nicji Powstanie ogarnęło cały szereg 
okręgów. s 


Konferencja Brianda z Grandim 
nie doprowadziła do odprężenia. 


Berlin, r; maja. (PAT). „Vossische 
Zeitung” w depeszy z Paryża podkre- 
śla, że wczorajsza konferencja Brian- 
da z Hendersonem i Grandim nie do- 
prowadziła do widocznego odprężenia 
w stosunkach francusko - włoskich. 
W tonie widocznie przychylnym pra- 
sa paryska komentuje rozmowę mię- 
dzy Briandem i Curtiusem, podkre- 
ślając z naciskiem, że Curtius dowiódł 


ponad wszelką wątpliwość, iż pragnie 
kontynuować bez zmian politykę po- 
rozumienia ministra Stresemanna. Pe- 
wnem jest, iż ewakuacja Nadrenji na- 
stąpi bez jakichkolwiek trudności w 
terminie ustalonym i że również ro- 
kowania w sprawie Zagłębia Sarry, 
mimo wszelkich różnic, posunięte zo- 
staną naprzód. 


a 


poszczycić pewnemi owocami swej 
pracy. I tak wygotował on dla Rady 
Ligi Narodów projekt ogólnej konfe- 
rencji o wzmocnieniu środków zapo- 
biegających wojnie oraz konwencji o 
finansowej pomocy dla państwa napa- 
dniętego. Nie jest wykluczonem, że 
na temat obu tych konwencji powsta- 
ną liczne dyskusje i kontrowersje, ale 
fakt, że najpoważniejsze czynniki mię- 
dzynarodowe wszczynają w tym kie- 
runku dyskusję, jesz już powitania go- 
dnym. 

asata Ligi INarodin w. zszcie, któ- 


rej sesja w poniedziałek oficjalnie zo- 
stała otwartą miała do rozwiązania 
liczne zagadnienia. Cała ta dzia- 
łalność Ligi Narodów, wszystkie te 
kwestje są już same dla siebie dowo- 
dem, że w stosunkach międzynarodo- 
wych rodzą się nowe systemy myśle- 
nia i nowe metody postępowania, któ- 
re uprawniają do nadzieji, że nawet 
ów najdrażliwszy, najdonioślejszy pro- 
blem, — problem rozbrojenia wcze- 
śniej czy później znajdzie się w sta- 
ję pu 4OŁWIĄZAIIA. 
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Przedłużenie kadencji 

warsz. Rady miejskiej. 

Warszawa, 16 maja. (PAT.) Mini- 
sterstwo Spraw Wewnętrznych uznało 
za możliwe przedłużenie obecnej ka- 
dencji Rady miejskiej w Warszawie 
ze względu na prowadzenie przez Ma- 
gistrat obecny rokowań  pożyczko- 
wych oraz ze względu na podjęte ro- 
boty inwestycyjne. Według wszelkiego 
prawdopodobieństwa, pisze „Kurjer 
Poranny", który podobnie jak cała 
prasa podaje tę wiadomość, wybory do 
Rady miejskiej w Warszawie odbędą 
Się na jesieni w październiku lub li- 
stopadzie. 


Fałszywy alarm, 


Warszawa, 16 maja, (PAT.) Wczo- 
raj przedpołudniem ratuszowy oddział 
straży ogniowej w Warszawie został 
zaalarmowany bezpośrednim sygna- 
łem mającym połączenie z Zamkiem 
królewskim. Na alarm wyruszył od- 
dział ratuszowy a następnie wszystkie 
cztery pozostałe oddziały straży ognio 
wej. W niespełna 5 minut od chwili 
ałarmu plac Zamkowy zajęty został 
przez kilkanaście aut strażackich. Nie- 
bawem przybyli przedstawiciele władz 
bezpieczeństwa oraz oddział policji 
pieszej i rezerwy konnej. Jak się oka- 
zało pożaru w Zamku wcale nie było. 
Ałarm nastąpii wskutek wadliwego 
urządzenia aparatu sygnałowego na 
wartowni Zamku, gdzie dzwonek 
alarmowy dzwonił jeszcze w chwili 
przybycia straży.  Wezwano niez- 
zwłocznie elektromontera, który do- 
konał naprawy aparatu. 


Marja Orska zmarła. 


Wiedeń, 16 maja. (PAT.) Wczoraj 
o godz. 23.15 zmarła w szpitalu pow- 
szechnym znana artystka dramatycz- 
na Marja Orska, wskutek zatrucia we- 
ronalem. 


P. Szembekowa odzyskała 


kosztowności. 


Bukareszt, 15 maja. (PAT). Rador 
podaje: Sędzia śledczy wręczył hrabi- 
nie Szembekowej biżuterję, skradzio- 
ną jej przez bandytów. Pamiątkowy 
zegarek p. Deweya został również cd- 
naleziony. Zegarek ten otrzymał p. 
Dewey jako dar gwiazdkowy od mat- 
ki w r. 1903. 


Ewakuacja obszarów 


okupowanych. 

Berlin, r5 maja. (PAT). Prasa nie- 
miecka donosi z Paryża, iż w związku 
z dzisiejszą konferencją Rady Nad- 
zorczej Banku dla Wypłat Międzyna- 
rodowych z ministrami finansów 
państw zainteresowanych oraz mie- 
dzynarodowemi kołami bankowemi 
na której omawiane były szczegóły 
co do emisji pierwszej pożyczki od- 
szkodowawczej, rząd francuski miał 
wydać rozkaz generałowi Guiglaumat 
rozpoczęcia opróżnienia ostatniej stre- 
fy terenów okupowanych. 

Berlin, 15 maja. (PAT.) Z Wiesba- 
denu donoszą, z: dają się tam zauważyć 
przygotowania do opuszczenia Ostat- 
nich obszarów okupowanych. W tych 
dniach opuszczone zostały niektóre 
składy amunicji. place oraz magazyny 
komendanturv w Moguncji. Opróżnie- 
nie obozu koło Darmstadtu ma nastą- 
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GAZETA LWOWSKA z dnia 17 maja 1930. 
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Czy nie zbyt skromne 
sny o potędze? 


W Gdańsku odbylo się inaugura- 
cyjne zebranie nowoutworzonej przez 
Zakon młodoniemiecki partji politycz- 
nej p. n. Zjednoczenie Ludowo-Naro- 
dowe. Główny referat na tem zebra- 
niu wygłosił szef prasowy Zakonu mło 
doniemieckiego osławiony agitator anti 
polski August Abel, który oświadczył 
na wstępie, że nowa partja nie uznaje 
dyktatu wersalskiego i dlatego stoi na 
stanowisku, że Zjednoczenie ludowo- 
narodowe w W. M. Gdańsku jest czę- 
ścią składową takiego zjednoczenia w 
Rzeszy niemieckiej. 

Opisawszy cele i zadania nowej or- 
ganizacji politycznej w dziedzinie po- 
lityki wewnetrznej, mówca podkreślił, 
że dla Zjednoczenia ludowo-narodowe- 
go nie istnieje żadna kwestja barw, 
sztandarów państwa niemieckiego, ani 
też kwestja monarchji, czy republiki. 

Nawiązując do umów haskich, A- 
bel oświadczył: „To, czem my bę- 
dziemy w przyszłości, nie zależy od 
woli kilku plutokratów, lecz od woli 
narodu niemieckiego. Ponieważ naród 
niemiecki wojny nie pragnał, przeto 
może być zmuszony do płacenia tylko 
pod przymusem. Żadnych zobowiązań 
moralnych nie uznaje. Najbaczniejszą 
uwagę Zjednoczenie ludowo-narodo- 
we zwróci na wschód niemiecki, o- 
świadczając przed całym Światem, że 
wschód ten jest ziemią niemiecką. O- 
becnv stan rzeczy na wschodzie znik- 
nie tak samo jak ludzie, którzy go 
stworzyl. 6o-cio miljonowy naród 
niemiecki kroczy szeroką drogą, dla 
której żaden korytarz nie może bve 
przeszkodą. Nadejdzie dzień, w któ- 
rym pruski orzeł wróci do swego gnia- 
zda. a jeżeli Polska nie opamięta sie, 
wówczas historja stanie się dla niej 
trybunałem. Nadejdzie zarazem dzień, 
w którym od południowego Tyrolu, 
aż do Bałtyku żyć będzie jednolity 
naród niemiecki i w którym na murach 
Gdańska ukaże się z powrotem flaga 
niemiecka. 


Po zgonie Wład. Orkana. 


Warszawa, 15 maja. (PAT). Pan 
Prezydent Rzeczypospolitej polecił 
Wojewodzie krakowskiemu Kwaśn:-w- 
skiemu złożyć wyrazy współczucia ro- 
dzinie zmarłego poety Władysława 
Orkana i wieniec od siebie ua trumnie 
Zmarłego. Pogrzeb ś. p. Władysława 
Orkana odbędzie się na koszt pań- 
stwa. W pogrzebie wezmą udział de- 
legacje Podhala, reprezentacje władz 
państwowych, miejscowych stowarzy- 
szeń literackich i kół oświatowych. 
Na pogrzeb zapowiedziany jest zjazd 
górali z całego Podhala. Przybywa 
również delegacja 4 p. Legjonów, któ- 
rego Zmarły był oficerem. W imieniu 
Zarządu Gł. Związku Legjonistów 
przybędzie na pogrzeb wiceprezes dr. 
Piestrzyński i poseł Polakiewicz. Ze 
Lwowa przyjeżdża delegacja Związku 
Legjonistów. Zarząd Okr. Związku 
Legjonistów w Krakowie złożył dziś 
kondolencje rodzinie $. p. Wł. Orka- 
na, wyrażając najgłębsze współczucie 
z powodu zgonu towarzysza broni, 
żołnierza wielkiej sprawy i gorącego 
miłośnika ludu polskiego. 


Ujęcie sprawców 
morderstwa. 


Łódź, 15 maja. (PAT). Jak donosi- 
liśmy, w ubiegłym tygodniu nieznani 
sprawcy dokonali zabójstwa Jasiń- 
skiego, gajowego majątku  Zelazów, 
w pow. Wieluńskim, oraz syna jego 
16-letniego Czesława. Prowadzone 
przez kilka dni sledztwo, pod kierun- 
kiem naczelnika Urzędu śledczego, 

oprowadziło wczoraj do wykrycia 
morderców, którymi okazali się b. 
sołtys wsi, Konstanty Andrzej Konat, 
giaz mieszkaniec tej wsi Wawrzyniec 
isarczyk. Badani przez policję obaj 
przyznali się do zbrodni. 


Mowa kanclerza Schobera. 


Wiedeń, rę maja. (PAT). Na dzi- 
siejszem posiedzeniu Rady Narodowej, 
kanclerz Schober wygłosił exposé o 
sytuacji gospodarczej i politycznej. 

Kanclerz przedstawił na wstępie 
zabiegi rządu celem złagodzenia kry- 
zysu gospodarczego w Austrji. Roko- 
wania w sprawie rewizji traktatów 
handlowych z Jugosławią i Węgrami 
znajdują się tuż przed ukończeniem. 
Rokowania z Rumunją rozpoczęły się. 
Tabela do taryfy celnej jest już goto- 
wa. Krytyka traktatu handlowego 
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austro - niemieckiego jest niesłuszna, 
gdyż traktat jest lepszy od poprzed- 
niego. 

W dalszym ciągu swej mowy kanc- 
lerz Schober wystąpił przeciwko ten- 
dencyjnym komentarzom, jakie wy- 
wołała jego podróż do Rzymu i Ber- 
lina, twierdzącym, jakoby „zdradził 
Anschluss”. Kanclerz nazywa to głu- 
piem oszczerstwem, zawsze bowiem 
przyznawał się z dumą i radością do 
narodu niemieckiego. 


Dalsze rozmowy genewskie. 


Berlin, 15 maja. (PAT.) „Voss.-Ztg “ 
donosi z Genewy: Wczorajsza rozmow 
wa Ministrów Curtiusa i Zaleskiego 
miałą za temat głównie sprawę odmo- 
wy zezwolenia na urządzenie polskiej 
wystawy w Berlinie, jak również spra- 
wę nowych niemieckich ceł rolni- 


Sytuacja w Indjach. 


Wiedeń, 15 maja. (PAT). „United 
Press” donosi z Bombaju: Na dziś za- 
powiedziany jest wielki atak na rządo- 
wy skład soli w Darasana. Atak na- 
stąpi pod osobistem kierownictwem 
pani Sarojini - Naidir, która po are- 
sztowaniu Gandhiego i jego zastępcy 
objęła kierownictwo ruchu. świad- 
czyła ona korespondentowi „United 
Press”, że hasłem jej jest „Śmierć albo 
zwycięstwo”. Czuje się natchniona 
jak Dziewica Orleańska i wystąpi na 
czele pochodu aby przełamać linę 
straży przed składem soli. Nie boi się 
ani więzienia ani śmierci. 

Londyn, 1$ maja. (A. T. E.) Po- 
przedzony wielką reklamą marsz 50 o- 
chotników Gandhiego, prowadzonych 
przez poetkę Saroini Naidir na rządowy 
skład soli w Darsana, został przerwany 
nieoczekiwanym incydentem. Masze- 
rującym ochotnikom zastąpili drogę 
strażnicy składu soli oraz kilku poli- 
cjantów. Demonstranci usiłowali obejść 


| wszystkie 


czych, 

Genewa, 15 maja. (PAT). Mini- 
ster Briand odbył wczoraj konferencję 
z ministrem spraw zagranicznych 
Curtiusem  załatwiając w ten sposób 
zagadnienia interesujące w 
chwili obecnej oba kraje. 


stojących wpoprzek drogi strażników. 
Strażnicy otoczyli wówczas maszerują- 
cych kordonem a oficen policji oznaj- 
mił go-letniej poetce hinduskiej, że 
marsz w kierunku rządowych składów 
nie odbędzie się. Poetka oraz jej towa- 
rzysze usiedli wówczas na ziemi, o- 
świadczając, że będą czekać dalszego 
rozwoju wypadków. To samo uczynili 
strażnicy i policja. Wypadek ilustruje 
w charakterystyczny sposób metodę 
Gandhiego powstrzymywania się od 
gwałtu fizycznego. 

Londyn, 15 maja. (PAT). Kore- 
spondent „Daily Mail” w Lahorze do- 
nosi, że w Ravalpindi (Pendżab) od- 
dano szereg strzałów w kierunku do- 
mu, w którym mieszka gen. Robert 
Cassels, generalny adjutant armji in- 
dyjskiej. Posterunki odpowiedziały na 
strzały. Nikt nie odniósł ran. Generał 
był w czasie zajścia nieobecny w do- 
mu. 


Strajk demonstracyjny przeciw wojnie. 


Kraków, 15 maja. (PAT). Na dzi- 
siejszem  przedpołudniowem plenar- 
nem posiedzeniu kongresu górników 
przed rozpoczęciem debaty, przewod- 
niczący kongresu zakomunikował de- 
cyzję egzekutywy w sprawie zapropo- 
nowanej na wczorajszem posiedzeniu 
kongresu przez delegata francuskiego 
Quintina rezolucji w kwestji zwalcza- 
nia wojny, domagając się ogłoszeria 
24 godzinnego strajku generalnego 
robotników całego Świata, jako de- 
monstracji przeciwko wojnie. Jak wia- 
domo, delegat niemiecki zażądał wczo- 
raj ogłoszenia tej rezolucji, celem jej 
prawnego sformułowania. Rezolucja 
ta, protestuje przeciwko potęgującyn 
się zbrojeniom wszystkich państw, 
które mimo istniejących traktatów 
międzynarodowych, zapewniających o 
utrzymaniu pokoju i mimo wszystkich 
konferencji międzynarodowych, są 
przeprowadzane, uważa, że robotnicy 


całego Świata fizycznego i umysłowego 
powinni wszystkimi stojącymi do dy- 
spozycji środkami przeciwdziałać 
wojnom wszelkiego rodzaju. Aby dać 
wyraz swojej woli niedopuszczenia do 
wojny, kongres uważa za konieczne w 
danym wypadku przeprowadzenie 24 
godzinnego strajku generalnego robot- 
ników wszystkich państw. W tym ce- 
lu wzywa się komitet międzynarodów- 
ki do uchwalenia najodpowiedniejsze- 
go terminu dla tej demonstracji. 

W myśl decyzji egzekutywy, kon- 
gres górniczy postanowił zwrócić się 
do międzynarodówki związków za- 
wodowych w Amsterdamie o wskaza- 
nie wszystkich dróg i środków, zmie- 
rzających do skutecznego unicestwie- 
nia ruchu wojennego, przyczem uwa - 
ża, że najbardziej wskazaną denon- 
stracją byłby 24 godzinny strajk ro- 
botników wszystkich krajów. 


Zamknięcie sesji Rady Ligi. 


Genewa, 15 maja. (PAT). Na dz:- 
sicjszem rannem posiedzeniu Rady Li- 
gi Narodów weszły pod obrady dwie 
sprawy mniejszościowe,  referowane 
przez przedstawiciela Japonji. Na żą- 
danie Polski, Rada postanowiła nie 
rozpatrywać sprawy  Ochmanna na 
bieżącej sesji i odroczyć ją do chwili, 
gdy Rząd polski przedstawi wymk 


ankiety, która dotyczyć będzie nie- 
tylko kwestji cofniętego pozwole- 
nia na pełnienie tunkcji doradcy 


prawnego, lecz również warunków, w 
jakich Volksbund lub Ochmann we- 
szli w posiadanie poufnych urzedo- 
wych dokumentów polskich. Mini- 
ster spraw zagranicznych Niemiec, 


Curtius wyraził przytem nadzieję, że 
dochodzenia będą dokładnie i szybko 
przeprowadzone. 

Minister Zaleski odpowiedział, że 
samo przez się rozumie się, że skoro 
rząd oświadczył, że przeprowadzi an- 
kietę, to będzie ona przeprowadzona 
szybko i dokładnie. 

Genewa, 15 maja. (PAT.) Szw. Ag, 
Telegr. Na dzisiejszem, ostatniem po- 
siedzeniu Rady Ligi Narodów, prze- 
dewszystkiem złożone zostało sprawo- 
zdanie o wynikach prac ostatniej sesji 
komitetu bezpieczeństwa i rozjemstwa, 
przyczem sprawozdawca zapropono- 
wał, aby opracowany przez ten komi- 
tet projekt konwencji w sprawie 
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wzmożenia środków dla zapobieżenia 
wojnie i niesienia pomocy państwu za- 
atakowanemu, przesłany został najbliż- 
szemu Zgromadzeniu Ligi Narodów. — 
Rada wniosek ten uchwaliła. 

Niemiecki minister spraw zagran. 
Curtius określił wynik ostatniej sesji 
komitetu bezpieczeństwa i rozjemstwa 
jako niedostateczny i wyraził nadzie- 
ję, że najbliższe Zgromadzenie Ligi da 
lepsze rezultaty, 

Następnie, po sprawozdaniu min. 
Marynkowicza, Rada Ligi postanowiła 
na zbierającą się 1 grudnia r. b. mię- 
dzynarodowa konferencję dla ograni- 
czenia fabrvkacji narkotyków wyłącz- 
nie do potrzeb naukowych i leczni- 
czych, zaprosić szereg państw. 

Z kole: Rada Ligi postanowiła za- 
mieścić dodatkowo na porządku dzien- 
nym najbliższego Zgromadzenia Ligi 
Narodów prace  haskiej konferencji 
kodyfikacyjnej prawa międzynarodo- 
wego Oraz znieść finansową kontrolę 
Węgier wraz z komisją kontrolującą 
natychmiast po wejściu w życie umo- 
Wy paryskiej z 28 kwietnia r. b. 

Minister Henderscn złożył oświad- 
czenie w sprawie palestyńskiej, przv- 
pominając, że sprawozdanie wysłanej 
do Palestyny komisji śledczei zostało 
już ogłoszone. 

Rada Ligi omówiła również spra- 
wę dwóch petycji mniejszości polskie- 
go Górn. Śląska, odkładając załatwie- 
nie sprawy do sesji wrześniowej, 

Wreszcie na swojem ostatniem po- 
ufnem posiedzeniu Rada Ligi przyjeła 
do wiadomości. że rząd angielski mia- 
nował angielskiego sędziego, Karola 
Barde'a, b. szwedzkiego ministra spr. 
zagranicznych Lófgrena i b. guberna- 
tora Sumatry Van Kempeka na człon- 
ków komisji, która ma zbadać konflikt 
żydowsko - arabski, w sprawie Ściany 
Płaczu i powziąć w tej sprawie decyzje. 

Pozatem Rada postanowiła nastę- 
pną sesję, t, j. 60-tą, otworzyć dnia 5 
września b. r, oraz przyjąć dar Rocke- 
felera w sumie 80.000 dolarów, prze- 
znaczonych na badania komitetu fis- 
kalnego Ligi w sprawie podwójnego 
opodatkowania. 

Zgodnie z wnioskiem komitetu 
$-ciu, Rada Ligi postanowiła, abv naj- 
bliższe Zgromadzenie Ligi odbyło się 
w t. zw. gmachu wyborów (Batiment 
Electoral) i przyznała sumę 150.000 
franków jako kredyt na niezbędne 
prace adaptacyjne rzeczonego gmachu. 

Na tem porządek dzienny prac o- 
becnej, $5-tej sesji Rady Ligi, został 
wyczerpany i sesja Rady została zam- 
knięca 
m | a A z 
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Dzień imienin Ojca św. 

Citta del Vaticano, 15 maja. (PAT). 
Z okazji imienin Ojca Świętego, Piu- 
sa XI. święte kolegium kardynałów 
zostało przyjęte in gremio i złozyio 
życzenia Papieżowi. Prezes Kolegjumn 
św. Piotra złożył Ojcu św. dar w po- 
staci wielkiego kosza kwiatów. Popo- 
łudniu odbyło się poświęcenie kamie- 
nia węgielnego nowego kolegium ra 
Janiculum. Ojciec św. otrzymał wiele 
cennych podarunków z Włoch i z za- 
granicy oraz niezliczoną ilość depesz 
i listów z powinszowaniami. 


Powódź w Bawarji. 
Berlin, ış maja. (PAT). Ze Szwarc- 


waldu nadchodzą alarmujące  wiado- 
mości o katastrofie powodzi, spowo- 
dowanej  kilkudniowemi | ulewami. 


Rzeki i potoki wystąpiły z brzegów, 
zalewając całe okolice. Zasiewy znisz- 
czone. Mosty i szosy zalane wodą. W 
wielu miejscowościach woda podmyła 
i zamuliła tory kolejowe, tak, że po- 
szczególne miejscowości odcięte są zu- 
pełnie od świata. 

Berlin, rış maja. (PAT). Z powodu 
zalania nasypu kolejowego pociąg, 
idący z Elstal utknął w drodze. Ró- 
wnież Bawarja północna i południowa 
nawiedzione zostały katastrofą wyle- 
wu. Północnym kantonom Szwajcerji 
i miejscowościom, położonym nad je- 
ziorem Bodeńskiem, grozi również 
powódź. 
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Posłowie BBWR. 
w Gdańsku. 


Gdańsk, 15 maja. (PAT). Dnia 16 
bm. przybywa do Gdańska wycieczka 
posiów, złożona z 25 posłów. i sena- 
torów BBWR. 


Pogrzeb Nansena. 


Oslo, 15 maja. (PAT). 
Fricjofa Nansena odbędzie się w "dniu 
17 maja, w którym przypada święto 
narodowe norweskie (rocznica konsty- 
tucji). W dniu tym o godz. 13 nastą- 
pi dwuminutowa cisza. Ceremonja 
pogrzebowa odbędzie się w Uniwersy- 
tecie, poczem w uroczystym pocho- 
dzie zwioki Nansena zostaną przenie- 
sione do krematorjum. 


Pogrzeb 


Transmisje radjowe 


z opery warszawskiej. 


Warszawa, 15 maja. (PAT). 
dlugich miesiacach pertraktacji, 
wadzonych między dyrekcją 
warszawskiej a dyrekcją „Polskiego 
Radja', w sprawie transmisji oper z 
Teatru Wielkiego, nastąpiło porozu- 
mienie między temi dwiema instytu- 
cjami, dzięki czemu już w najbliższej 
przyszłości radjosłuchacze polscy u- 
słyszą szereg oper bezpośrednio ze 
sceny Teatru Wielkiego. Aczkolwiek 
od kilku lat „„Radjo Polkie" nadaje 
opery z Teatrów poznańskiego i ka- 
towickiego, to jednak w programie 
transmisji operowych dawał się od- 
czuwać brak transmisji z reprezenta- 
cyjnej operowej sceny polskiej. Naj- 
bliższa transmisja z Opery warszaw- 
skiej odbędzie się w sobotę 17 bm. 


Po 
pro- 
Opery 


Starcie hittlerowców 
z komunistami. 


Berlin, rg maja. (PAT). Z Drezna 
donoszą, że podczas wczorajszego ze- 
brania hittlerowców w Herdenau pod 
Dreznem, doszło o godz. ro wieczo- 
rem do wyjątkowo ostrego starcia 
między komunistami a hitclerowcami. 
5 osób zostało ciężko poranionych, 
pozatem około 25 lżejsze 
lub cięższe obrażenia. 


odniosło 


CZY JESTEŚ JUŻ CZŁONKIEM 
KOMIT. FLOTY NARODOWEJ? 
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Wrażenia z Włoch. 


Pod południowem niebem. — Rozmowy polityczne. — 
d — włoska. — Plotki, pogłoski i inne drobiazgi. 


'Koresoonde""jn tasna „Gazety Lwa 


Informacie dla naszej wędrówki po 
Włoszech byly wręcz fałszywe. Posta- 
nowikśmy wygrzać się i wracać w chło- 
dne, lecz tanie. strony rodzinne. Tym- 
czasem siedzimy już kilka tygodni. 
Pieniądze ciagle jeszcze wystarczają, 
ale, oprócz kilku dni słonecznych we 
Florencji, dotychczas marzniemy i 
mokniemy na przemiany, W Wenecji 
było tak zimno, że kożuch zakopiań- 
ski okazał się bardzo praktycznym, 
w Weronie lało jak z cebra i wiało 
niezgorzej niż od Tatr. Dziś święta 
Katarzyna sieneńskąa nie wydaje się 
być łaskawsza. Trzeba będzie koniecz- 
nie jechać dalej ku Rzymowi i Svcylit, 
by zaznać rozkoszy zachwalanego po- 
łudniowega wieba. 


Naród tutaj wcale przyjemny i po- 
mimo ciągłych targów i utarczek z 
facchinami, hotelierami czysto włos- 
kich osterji i narzucającymi się wszę- 
dzie niepotrzebnymi przewodnikami, 
nie uważam, by tu człowieka bardziej 
zdzierano lub oszukiw zano, niż gdzie- 
indziej. Zażartości faszystowskiej też 
nie spotkałem. Mówiono: „Unikać 
rozmów politycznych“. Dotychczas 
tylko słyszeliśmy iedna, a że nasza 
znajomość włoskiego nie jest znów 
bezgraniczna, trudno sie wdawać w 
konwersację z ludźmi, którzv na dwa 
słowa wypowiedziane w języku Dan- 
tego, odpowiadają 200, tak, że rozu- 
mie się tylko końcowe, pytające — 


Eh? 


W Wenecji, w Domus civico, pla- 
ciliśmy bajecznie tanio. podczas gdy 
w San Gimignano, obliczonem. zdaje 
się, wyłacznie na Anglików, wcale dro- 
go. Jedzenie, o ile wybierać odpowie- 
dnio, zdrowe i smaczne, bvle nie wpaść 
na jakać poetycznie brzmiącą lub sym- 
patyczną nazwę potrawy. 


Święta obchodzą tu jakoś dziwnie. 
Gdy swego czasu bawiłem podczas 
świat Bożego Narodzenia w Londynie, 
mieszkając prywatnie w meblowanym 
pokoju, chodziłem o głodzie dzień ca- 
ły, be nie było Otwartej restauracji 
w całem mieście. Natomiast w Wero- 
nic, w niedzielę Wielkanocną w godzi- 
nach między 9- a IO-tą rano, nie było 
Mszv św. w żadnym z czterech zwie- 
dzanych kościołów, natomiast otwarte 
były wszystkie sklepy, a na targu 
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Tradycjonalizm i modernizm 
w współczesnej literaturze rumuńskiej. 


Mówiąc o tradycjonalistach litera- 
tury rumuńskiej, muszę przedewszyst- 
kiem wymienić ich najwybitniejszego 
przedstawiciela, znanego autora i kry- 
tyka. prof. Nikolaja Jorgę. 

Uczony ten mąż, przy swej olbrzy- 
miej pracy naukowej na polu historji 
powszechnej i historji rumuńskiej, 
przy swej nieprzerwanej, niezmordo- 
wanej działalności politycznej, znacho- 
dzi czas na tworzenie dramatów i re- 
dagowanie licznych dzienników. 


Na początku stulecia rozpoczął wal- 
kę w obronie rumuńskiego ludu, na po- 
lu literackiem, społecznem i politycz- 
nem, i do dziś dnia wałkę tę prowadzi. 

Do wybitnych, uzdolnionych pro- 
zaików tego kierunku należy pocho- 
dzący z Siedmiogrodu J. Agarbiceanu, 
który Z wielkim talentem rozwija spu- 
ściznę po swym ziomku J. Slavici, 
przedstawiając w czarujących nowelach 
życie ludu siedmiogrodzkiego. 

Siedmiogród wydał również znako- 
mitego pisarza Liviu-Rebreanu, który 
w swoim romansie „Las powieszonych*, 
w mistrzowski sposób roztacza przed 
nami straszliwą, grozą przejmującą at- 
mosferę austrjackich więzień z Czasów 
Wielkiej Wojny, wstrząsająco i realnie 
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opisuje tragedję Rumunów siedmio- 
grodzkich, zmuszonych walczyć z 
własnymi braćmi z królestwa rumuń- 
skiego. Rozumie on też głęboko duszę 
ludu wiejskiego i w dziele swem pod 
tytułem Jan” przedstawia psycholo- 
gję duszy chłopa, kochającego nade- 
wszystko swą rolę i ojcowiznę. 

Liviu Rebreanu i Jonel Teodoreanu 
są właściwymi twórcami rumuńskiego 
romansu powojennego. 

Trzytomowa powieść Jonela Teodo- 
reanu pod tytułem: „Przy Medeleni“, 
która ukazała się w ostatnich latach, 
jest może jednem z najlepszych dzieł 
ostatnich czasów. Zyskał przez ten ro- 
mans nagrodę francuską „Femina“ i bẹ- 
dzie przetłumaczony na fraricuskie. 

Pisarz ten jest bystrym obserwato- 
rem, ze zrozumieniem bada tajniki du- 
szyczki dziecięcej, wypowiada się obra- 
zowym, barwnym stylem, co się składa 
na Świetną całość, dając nam zachwy- 
cającą książkę. Z równem przejęciem 
bad: każde drgnienie duszy ludzkiej, 
wszelkie przejawy cudownych 
przemian przyrody, malując wiernie 
barwnemi słowy przeżycia ludzi, dzieje 
całych generacji i historją danej epoki. 

Zupełnie nową analizę psychologicz- 


w skiej 
Florencja, w maju 1930. 


sprzedawano wszystko, nie wyłączając 
bielizny, krawarów szczotek i t. d, 

Propaganda włoska jest doskonała. 
Oglądaliśmy film przeznaczony dla 
zagranicy, p. t. „Visioni d'Italia“, któ- 
ry ma szerokiemu światu dać możność 
poznania krajobrazu i kultury Italii. 
Pokazują na płótnie kontrast między 
przeszłością a Włochami współczesne- 
mi, między południem a północą. 

Dla Anglików i Amerykanów wv- 
dana jest w języku angielskim książka 
Luig; Ferrari p. t „The Expansion of 
Italy", będaca niejako uzupełnieniem 
propagandowego filmu i omawiająca 
kwestję wysiłku Włoch w kierunku 
ekspansji zamorskiej. 

O ile z rozmów zasłyszanych w re- 
Stąuraci į z gazet wywnioskować mo- 
Żna, te jednak í tu dzieją się rzeczy 
takie, c których mówić nie A Tu 
korupcja, tam defraudacja, a najza- 
bawniejszą jest sprawa ne spe- 
kulacjs;, opartej na przekupstwi> Zve- 
cznv spekulant giełdowy  zdełał po- 
krzyzewać plany „Komit (Banca 
Commerciale łcaliana). PE 
urzędnika tego banku, który na cza 


zdradzał mu wszelkie pociągnięcia 
swe; firmy, tak, że spekulant - prze- 
mysłowiec, Grullo Brusadelli, wygry- 


wał zawsze, czy to przy zniżce, czy 
przy zwyżce, wchodzącego w gre pa- 
pieru Soie de Chatillon, 


O czem jeszcze „mówią tutaj? O in- 
wazji wężów i żmij w Friaul, pod Rzy- 
mem, gdzie w kupie chrustu znalezio- 
no okolo 200 żmij. Chłopstwo wvtę- 
piło część ich. ale kilkadziesiąt rozla- 
zła się po okolicy i szerzy popłoch. 

Mówią jeszcze także o wspaniałem 
weselu córki Il Duce i nawiazując do 
tego o minionych już od kilku mie- 
sięcy uroczystościach zaślubin następ- 
cy tronu. Mówią o odwiedzinach Ma- 
haradży z Kapurthala w Rzymie i o 
wspaniałych przyjęciach. Mówią też, 
Że teraz w maju opróżnia się wieczne 
miasto * Rzym znów należv do Rzy- 
mian. 

Przypuszczam, że dla takich turys- 
tów jak my, ten Rzym będzie najcie- 
kawszy. Art. 


ną wprowadza do literatury rumuńskiej 
profesor teologji w Chisinau, ukrywa- 
jący się pod pseudonimem Gala Galac- 
tion. W noweli „Kościółek“ daje nam 
ciekawe studjum psychologiczne, o zu- 
pełnie nowym kierunku i orjentacji. 
Styl tego autora jest rzeczą drugorzę- 
dną, główną rzecz stanowi tutaj analiza 
psychologiczna. 


Dusze jego bohaterów są pełne 
sprzeczności, tajemnicze jak głębiny 
morskie. 


EM ABINCEN TZ Cez AMA Pe 
trescu są przedstawicielami młodej 
generacji prozaików, którzy hołdują 
zapatrywaniom i ideałom tradycjona- 
listów, tak w literaturze jak i sztuce. 
Mają oni wspólne podstawy z trady- 
cjonalistami, różnicę jednak między 
nimi a starszą generacją stanowi to, 
iż zajmują ich bardziej problemy psy- 
chologiczne, Życie duszy i konflikty 
wewnętrzne, gdy tymczasem poprzed- 
nicy ich poruszali raczej życie ze- 
wnętrzne i kontlikty z niego płynące. 


Także poezja liryczna postępuje 
śladami  tradycjonalistów, biorąc za 
wzór pieśń ludową, idąc za wskaza- 
niami największego aż po dzień dzi- 
siejszy poety rumuńskiego, Michai- 

a Eminescu i prawdziwego poety 
z Bożej łaski Georgea Cosbuca. 

Głos M. Eminescu wielkiego śpie- 
waka z końca zeszłego wieku, znacho- 
dzi oddźwięk w sercach dzisiejszych 
ludzi, a perspektywa czasu dodaje mu 
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Lwów, dnia 16 maja 1930. 
RUCH SŁUŻBOWY 


W MINISTERSTWIE SPRAW WE- 
WNĘTRZNYCH. 

Pan Prezydent Rzeczypospolitej po- 
stanowieniem z dnia 2 maja 1930 roku 
zamianował prowizorycznego Wojewo- 
dę Dra Bronisława Nakonieczni- 
kowa -Klukowskiego Woje- 
wodą stanisławowskim w TV stopniu 


służbowym. 
(„Monitor Polski“ Nr. 111, z dnia 


14 maja 1930 r.) 


| MIANOWANIA NA STANOWISKA 


KIEROWNIKÓW PUBLICZNYCH 
SZKÓŁ POWSZECHNYCH. 


Pan Kurator Okręgu Szkolnego 
Lwowskiego zamianowa! z dniem I-go 
sierpnia 1930 r. p. Władysława Soj- 
kę. kierownika 4-kl. publ. szk. powsz. 
męskiej w Ułaszkowcach, pow. czort- 
kowskiego na stanowisko kierownika 
7-kl. publ. szk, powsz. im. St. Konar- 
skiego w [agielnicy. 


PRZENIESIENIA W SZKOLNIC- 
TWIE POWSZECHNEM. 


Rada Szkolna Powiatowa w Stani- 
sławowie przeniosłą z dniem r kwie- 
tnia 1930 r. na własną prośbę p. Leo- 
polda Wirtha, nauczyciela 6-kl. 
publ. szk. powsz. w Czerniejowie do 

3-kl. publ. szk. powsz. w Opryszow- 
ah. 


Rada Szkolna Powiatowa w Stryju 
przeniosła z dniem 16 marca 1930 r. 
p. Wandę Białkównę, nauczyciel- 
kę 3-kl. publ. szk. powsz. w Siemigi- 
nowie do r-kl. publ. szk. powsz. w 
Żulinie, 


Rada Szkolna Powiatowa w Tar- 
nopolu, przeniosła z dniem r lutego 
1930 r. na własną prośbe p. Łukasza 
Chabina, nauczyciela 2-kl. publ. 
szk. powsz. w Baworowie. do 1-kl. 
publ. szk. powsz. w Zaściance i p. Jó- 
zefą Tatara, nauczyciela I-kl. publ. 
szk. powsz. w Nosowcach do  3-kl. 
publ. szk. powsz. w Czernielowie Mae 
zowieckim. 


Rada Szkolna Powiatowa w Żółkwi 
przeniosła z dniem 1 lutego 1930 r. na 
własna prośbę p. Eulaljg Ropelow- 
ską, nauczycielkę 3-kl. publ. szk. 
powsz. w Derewni do 2-kl, publ. szk. 
powsz. w Skwarzawie Nowej. 


GD EEE AT a odda dodiz fiz isa | uroku, cpg zawsze nawyff | czyniąc go zawsze nowym i 
zajmującym. 

Dzisiejsza liryka rumuńska liczy 
do swych wyznawców Nichifora 
Crainic, wybitnego przedstawicie- 
la tradycjonalistów, który jest również 
ich krytycznym przewodnikiem, 
Octaviana Goga, byłego mini- 
stra w gabinecie gen. Averescu, J. P i- 
lata, w którego opisach żyje wieś 
w tysiącach barw i świateł, już powy- 
żej wymienionego Em. Bucuta i 
całą plejadę młodych autorów, któ- 
rych nazwisk nie będę już wymie- 
niać. 

Miejsce pośrednie między  trady- 
cjonalistami a modernistami zajmuje 
pisarz o filozoficznym nastroju Lu- 
cian Blaga, przedstawiciel rumuń- 
skiego ekspresjonizmu, były attachć 
rumuńskiego poselstwa w Warszawie, 
który pisze poezje, szkice i filozoficz- 
ne dramaty. 

Oryginalną indywidualnością, twór- 
cą nowej formy liryki rumuńskiej 
jest Tudor Arghezi. Wiodąc 
burzliwe pełne przygód życie, w wie- 
cznych awanturniczych wędrówkach 
po całym świecie, bądź to jako che- 
mik — mnich — lub prosty robotnik, 
zbierał doświadczenia życiowe, które 
przelał z talentem na papier. Jego pi- 
sma brzmią nową melodją, wprost 
życiu wydartą. 

Byłoby zbyt śmiałem, kreślić grani- 
cę między tradycjonalistami a moder- 
nistami. 
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Zgon Piewcy Podhala. 


Z rzędu najwybitniejszych pisarzy, 
nietylko „Młodej Polski” ale i naszego 
pokolenia, ubył onegdaj śp. Władysław 
Orkan - Smreczyński, niezapomniany 
piewca Podhala i ludu podhalańskiego. 
Umarł nagle, zaledwie w 54 roku ży- 
cia, nie doczekawszy się nawet uroczy- 
stego wręczenia mu przyznanej rie- 
dawno „Nagrody literackiej miasta 
Warszawy”. 

Władysław Orkan, którego właści- 
we nazwisko brzmiało Śmieciarz, po- 
chodził z małej i ubogiej wioski pod- 
halańskiej, Poręby Wielkiej, na pogra- 
niczu powiatu nowotarskiego ı lima- 
nowskiego, gdzie urodził się w roku 
1876. Studja ukończył w Krakowie, a 
wprowadzony w Świat literacki przez 
Kazimierza Tetmajera, pozostawał w 
bliskich stosunkach z gronem litera- 
tów krakowskich, tworzących t. zw. 
„Młodą Polskę", a grupujących się do- 
koła czasopisma „Życie”. 

Był z pochodzenia góralem, wy- 
szedł z biednej rodziny góralskiej, z u- 
"bogiej okolicy, w której ziemia daje 
plon chudy, a ludność w pocie czoła 
i w ciężkiej walce z życiem zarabiać 
musi na kawał codziennego chleba. Ta 
ciężka dola góralskich biedaków, ten 
smutek i ból, przejmujący dusze bied- 
nych komorników i drwali, utkwił na- 
zawsze w sercu poety i przejawił się 
w niejednem jego dziele. wy 

Duszę i życie chłopa „podhalańskie- 
go rozumiał Orkan tak, jak może nikt 
inny poza nim. a duszę chłopa polskie- 
go wogóle zgłębił i zbadał nie gorzej i 
nie mniej rzetelnie, niż Reymont lub 
Kasprowicz. Ponadto biła z jego dzieł 
głęboka miłość do tej ukochanej, ska- 
listej i nieurodzajnej ziemi rodzinnej, 
do tych wirchów i turni, na które pa- 
trzył od dziecka, do tych czarów Pod- 
hala, które umiał chwytać wszystkie- 
mi zmysłami. 

Pierwsze swoje utwory poetyckie 
(bo był zarazem poetą i powieściopi- 
sarzem i autorem dramatów) zaczął 
drukować w krakowskiem  „Życiu”. 
Pierwszą jego książką były „Nowele” 
(Warszawa 1898), wydane z przed- 
mową Tetmajera, poczem ukazały się 
poezje p. t. „Z tej smutnej ziemi 
a następnie w roku 1900 szkice i o- 
brazki p. t. „Nad urwiskiem”. Wybit- 
ne nazwisko w naszej literaturze zjed- 
nały mu przedewszystkiem głośne je- 
go powieści podhalańskie, jak „Komor- 


A iç 
nicy“, „W roztokach“, „Skapany świat“, 
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"Takich poetów, jak Lucian Blaga, 
Tudor Arghezi lub Adrian Maniu, tru- 
dno zaliczyć do jednego lub drugiego 
obozu. Niewiele mają wprawdzie wspól 
nego z dawną liryczną formą, lecz 
w ich poezji dźwięczy zawsze melodja 
narodowa i jaśnieje pejzaż wsi ojczystej. 

Moderniści wychodzą z założenia, 
że wolny duch ludzki nie powinien się 
zasklepiać tylko na gruncie nacjonaliz- 
mu i być niewolniczo przykutym do 
ziemi ojczystej. Dusza poety powinna 
być przystępna wszystkim uczuciom, 
które budzi nowoczesne życie; nie tyl- 
ko wieś i patrjarchalne życie tubylcze, 
godne są opiewania w pieśni, lecz poe- 
zja miasta — fabryk — życia, pełnego 
gwałtownych wrażeń, może dostarczyć 
poecie również twórczego tematu. 

W teorji jest to zapatrywanie słusz- 
ne, ale w rzeczywistości tylko prawdzi- 
we talenty literackie i rzeczywiste ar- 
cydzieła, stanowią o wartości danego 
kierunku, bez względu na to, na jakiem 
podłożu on wyrósł, 

Z tego stanowiska rzecz biorąc, ma 
modernizm rumuński charakter tylko 
wegetatywny. Wydał on wprawdzie 
piękne, egzotyczne kwiaty, ale te w 
nieodpowiednim klimacie, zaledwie po- 
wierzchownie chwyciły się korzeniami 
de W każdym razie wzbogacił mo- 

"nizm literaturę rumuńską piękna, 
nawą formą i objawił się jak kcj: 
przeciw tradyci IE JRo" reakcja 

Ycjonalizmowi współpra- 
cow uików czasopisma „Sie PEOP 
„Siewca, 


(Dok. nast.). 


i najpotężniejsze, najpiękniejsze z dzieł 
Orkana: powieść p. t. „„Drzewiej”. Z 
jego twórczości dramatycznej wymie- 
nić należy dramat „Noc”, tragedję 
„Wina i kara”, fragment dramatycz- 
ny „Ofiara” na tle 1846 iinne. Ogła- 
szał też Orkan wiele poezyj i nowel w 
czasopismach literackich, a ostatnio 
ukazały się: jego zbiór nowel p. t. 
„Warta” (Lwów, Ossolineum) „Listy 
ze wsi” i „Wskazania“, zawierające 
zbiór prac publicystycznych Orkana, 
w których występuje jako prawdziwy 
twórca i propagator regjonali- 
zmu podhalańskiego. Nie mo 
żna też nie wspomnieć o jego powie- 
ści historycznej „Kostka Napierski” 
i o wspomnieniach legjonowych p. ct. 
„Droga czwartaków”, gdyż w czasie 
Wielkiej Wojny stanął poeta do apelu 
i odbył kampanję wojenną w IV puł- 
ku Legjonów. 

Życie Orkana nie układało się po 
różach. W młodości, jako akademik ı 
początkujący literat na bruku krakow 
skim, poznał, co to jest bieda i ciężka 
praca o suchym chlebie, na wielko- 
miejskiem poddaszu. Utwory jego zy- 
skały mu odrazu poważne imię wśród 


krytyków i znawców prawdziwego 
piękna, gdyż był twórcą mocnym i ar- 
tystą niepoślednim, ale te utwory je- 
go nie znajdowały szerokiego pokla- 
sku wśród czytającej publiczności, dla 
której Orkanowa siła i głębia nie zaw- 
sze była dostępna. 

Człowiek z natury niezbyt mocny, 
często zapadał na zdrowiu a w ostat- 
nich latach nie dopisywało mu ono 
coraz bardziej. Przebywał często w 
Krakowie i w Warszawie, zwędrował 
duży kawał świata, ale serce góralskie 
ciągnęło go zawsze do ukochanych 
gór i do ojczystej Poręby, w której 
też mieszkał ostatnio przez kilka lat. 
W roku ubiegłym przeniósł się do 
Krakowa dla ratowania zdrowia swo- 
jej córki. 

Pisarz poważny i głęboki, artysta 
świadomy, władał mową ojczystą i u- 
kochaną gwarą podhalańską w sposób 
naprawdę nieporównany. 

Zszedł z świata przedwcześnie, 
niewyczerpany twórczo, naj= 
prawdziwszy i nhajrdzaen- 
niejszy syn polskiego Podhala i 
polskich Tatr, jeden z tych odkryw- 
ców podhalańskiej duszy i podhalań- 
skiego piękna, których szeregi peze- 
rzedzają się niestety coraz bardziej. 


(—s—) 


Z życia powiatu lwowskiego. 


Obchód Święta Trzeciego Maja. — Budowa „Domu Stra- 

żaka“ im. Marszałka Piłsudskiego w Zagórzu. — Świę- 

cone w Żydatyczach. — Otwarcie Świetlicy Strzeleckiej 
na Lewandówce. 


Dzięki staraniom Powiatowego Ko- 
mitetu Obchodu święta 3-go Maja pod 
przewodnictwem p. Starosty Eckhard- 
ta, urządzone w całym powiecie obcho- 
dy tego święta państwowego i narodo- 
wego, wypadły nader podniośle i oka- 
zale, świadcząc wymownie o coraz 
większem krzepnięciu poczucia przy- 
należności państwowej szerokich mas 
społeczeństwa. W dniu tym odprawio- 
ne zostały nabożeństwa we wszystkich 
kościołach i cerkwiach, ucichłą wszel- 
ka praca, a ludność zdążała na poranki 


i zabawy, które równocześnie. w kil- 


kudziesięciu punktach powiatu odby- 
wały się, Niezależnie od tego, odbył się 
powiatowy obchód w Dawidowie, do- 
kąd zmierzały tłumy ludności z róż- 
nych stron powiatu, pociągnięte na- 
dzieją zobaczenia czegoś niezwykłego, 
niecodziennego... I mie zawiodły się 
w swoich nadziejach. W myśl zapo- 
wiedzi, zawartych w programie, na 
przestronnych łąkach wśród wsi, roz- 
postarł się barwny korowód dawnych 
strojów łudowych, biwakowały bande- 
rje chłopskie i oddział ułanów jazło- 
wieckich, oddziały przysposobienia 
wojskowego (Strzelca, Sokoła i Harce- 
rza), a cała targowica zalana byłą wo- 
zami z najodleglejszych wsi, jak na ja- 
kimś starodawnym kiermaszu. Rojno 
było i gwarno wśród tej wielotysięcz- 
nej masv. 

Odezwały się dzwony w miejsco- 
wym kościele i cerkwi i cała ta masa 
zdążała do świątyni na nabożeństwo. 
po którem na cmentarzu kościelnym 
ks. Stanisław Sadowski, proboszcz z 
Dawidowa, wygłosił podniosłe kazanie. 
W nabożeństwie wzieli również udział 
przedstawiciele władz powiatowych ze 
Starostą Eckhardtem i pułk. Pytlem na 
czele, przedstawiciele instytucyj i or- 
ganizacyj społecznych, oraz dziatwa 
szkolna z okolicznych wsi z nauczycie- 
lami. 

Po godzinie 12 przyjechał, po od- 
bvciu uroczystości lwowskich, p. Wo- 
jewoda Gołuchowski z sekr. Kirschne- 
rem i dokonał odsłonięcia pomnika ku 
czci poległych w wojnach od r. 1914 
do rozo Dawidowian, czcząc przytem 
w gorących słowach pamięć tych, któ- 
rzy życiem swojem okupili odrodzenie 
Państwa Polskiego. 

Nastąpiła defilada szwadronu 14 p. 
ułanów, specjalnie na tę uroczystość 
cdkomenderowanego przez p. gen. 
Popowicza, dowódce O. K. VI. dla u- 
świetnienia uroczystości, _ banderyj 
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chłopskich, wśród których odbijały 
krakuski sokolnickie i papachy ukra- 
ińskie, poczem szły oddziały P. W., 
dziatwa szkolna i grupy folklorystycz- 
ne z Czternastu punktów powiatu w 
ilości 140 osób z weselem malechow- 
skiem na czele. 

Na pięknem boisku sportowem od- 
działu Związku Strzeleckiego w Dawi- 
dowie przemówił następnie do tysjęcz- 
nych tłumów poseł dr. Zdzisław Stroń- 
ski, kończąc swą piękną mowę okrzy- 
kiem na cześć P., Prezydenta Rzplitej 
dr. ignacego Mościckiego | Marszałka 
Józefa Piłsudskiego, powiórzonym z 
zapałem przez zebranych.  Nastąpiły 
produkcje chóru dziatwy szkolnej pod 
kierownictwem p. Samborskiego. or- 
kiestry miejscowej pod batutą p. Huka 
i deklamacja chłopczyka z Malecho- 
wa, poczem na zakończenie tego pod- 
nioslego obchodu, zespół amatorski 
włościan z Malechowa z werwą i ży- 
wiołowością odegral specjalnie na ten 
obchód  przvgotowane widowisko: 
„Wesele Podlwowskie*, żywcem ze 
zwyczajów ludu wycięty obraz, puisu- 
Jący tętnem Życia. Przed oczyma wi- 
dzów rozwinął się mozajkowy obraz 
strojów ludowych, a dusze radowały 
się obrzędem weselnym, przeplatanym 
już to rzewnym, już to radosnym śpie- 
wem, tańcami, łzami i zabawą, 

Stokiłkadziesiąr osób w dawnych 
strojach ludowych tworzyło piękne 
tło dla tego widowiska, które pozosta- 
wiło niezatarte wspomnienie u zebra- 
nych. 

Po skończonem widowisku nastąpił 
przegląd grup folklorystycznych przez 
sąd konkursowy, złożony ze Starosty 
Eckhardta, inspektora Jankowskiego i 
delegatów Zakładu etnologicznego U. 
J. K. pp. Bachmanna i Falkowskiego 
1 przyznanie nagród za stroje ludowe 
grupom z Sokolnik, Dublan. Zubrzy, 
Tołszczowa, Zagórza, Zapytowa i 
Dmytrza, przyczem nadto wyróżnio- 
no banderje z Sokolnik, 'Tołszczowa. 
Bitkowa i Starego Sioła. 

Uroczystość zaszczycili pp. Woje- 
woda Gołuchowski i kurator Pytla- 
kowski. nadto cały szereg osobistości 
ze Lwowa, co ludność powiatu lwow- 
skiego oceniła, dając wyraz swojej 
wdzięczności w serdecznych okrzykach 
pożegnalnych. 

Zagórze. pow. Lwów. Onegdaj od- 
bvło się tu zebranie konstvtucyjne ko- 
mitetu budowy „Domu Strażaka”, pod 
przewodnictwem miejscowego pro- 


boszcza ks. Gieszczyńskiego z Woľko- 
wa. Dom ten ma rosić imię Marszałka 
Piłsudskiego i stanowić punkt zborny 
dla wszystkich organizacyj kulturalno- 
oświatowych, gospodarczych i społecz- 
nych gminy. Na cel ten podniosły o- 
fiarowali dotąd: Konwent SS. Bene- 
dyktynek 4 kubiki dębiny, hr. Potocki 
10o kubików Świerczyny, nadto posiada 
komitet w miejscu gotowy kamień, 
zaś gmina przyrzekła robociznę pieszą 
i ciągłą. Komiter odniósł się do róż- 
nych władz i instytucyj o pomoc ma- 
terjalną. Obecny ną zebraniu Starosta 
Eckhardt serdecznie poparł usiłowania 
miejscowej ludności, zachęcając ją do 
wytrwania w powziętym zamiarze nic- 
zrażadia się trudnościami ; obiecał 
również pomoc Wydziału powiatowe- 
go, 

Żydatycze, w maju. Kółko rolni- 
cze i Tow. Chórów włościańskich u- 
rządziły w ubiegłą niedzielę „święco- 
ne”, na które zaprosiły p. Starostę 
Eckhardta, ks. ks. proboszczów Kleca- 
na i Penara, dr. Paparę i wielu innych. 
W serdecznym nastroju spędzono kil- 
ka godzin, poruszając miejscowe za- 
gadnienia gospodarcze i społeczne. 

Otwarcie Świetlicy strzeleckiej w Le- 
wandówce. Oddział Związku Strzelec- 
kiego w Lewandówce urządził dnia rr 
b. m. pod protektoratem p. pułk. Py- 
tla, dow. 26 p. p., uroczyste otwarcie 
i poświęcenie Świetlicy Strzeleckiej, w 
którem wzięli udział Starosta Eckhardt, 
pułk. Pytel i inni reprezentanci 
władz i organizacyj społecznych. 


To i owo. 
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Jutro wieczorem orkiestry rzucą 
hasło tygodnia L. O. P. P. Zdobywa 
on z rokiem każdym większą popu- 
larność, większe zrozumienie koniecz- 
nej współpracy całego społeczeństwa 
z tą garstką ludzi, którzy ciskają cią: 
gle w tłum konieczność stałej organi- 
zacji do walki z ewentualnym najaz- 
dem wrogich samolotów i atakami 
gazowemi. |Inne państwa pracują W 
tym kierunku wydatnie, Polska nie 
może zostać poza niemi na szarym 
końcu. Nie pozwala na to jej mocar- 
stwowe stanowisko i misja, spełnia- 
na od stulecia, w Europie środkowej. 

Program tygodnia L. O. P. P. jest 
na prawdę bogaty i bardzo urozmaico- 
ny. Przygotowano pracowicie i umite- 
jętnie długi szereg rozrywek poucza- 
jących. Szczegóły podają afisze, roz- 
lepione na rogach ulic i placów. 

Koncerty orkiestr, odczyty, poga- 
danki, loterja fantowa, loty pasażer- 
skie, przedstawienia teatralne, wyświe- 
tlanie specjalnych filmów i wreszcie... 
zbiórka uliczna. 

Ofiarność musi być powszechna, 
bo dla wszystkich, w obronie wszyst- 
kich pracuje L. O. P. P. Od skrorane- 
go bodaj datku nikt usuwać się nie 
ma prawa. Grosz do grosza — a zbie- 
rzemy tysiące. 

Niechaj one istotnie znajdą sę w 
puszkach ofiarnych kwestarzy 1 kwe- 
starek. (r.) 


Ameryka umie się 
reklamowac. 


Ameryka hołduje w całej pełni za- 
sadzie, że reklama jest potęgą. Zasada 
ta niezawodnie się opłaca albowiem we- 
dług sprawozdania, odczytanego na do- 
rocznej konwencji Stowarzyszenia Wy- 
dawców Amerykańskich (The Ameri- 
can Newspaper Publishers Association) 
w r. 1929 pisma amerykańskie zamie- 
Ściły ogłoszenia, za które różne firmy 
i przedsiębiorstwa zapłaciły łącznie 260 
milj. dol, Gdyby nie depresja gospo- 
darcza, jaka nastąpiła po wielkim kra- 
chu giełdowym na jesieni, suma ta po- 
większyłaby się jeszcze przynajmniej o 
40 milj. 

A jak wygląda nasza reklama pra- 
sowa? 
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KALENDARZ 
Rz.-kat. Jana Nep. 
Gr.-kat. Teodozyja 


Wschód słońca g 3 m 31 
Zachód „n glm 


Długość dnia g 1óń m 25 


LWOWSKA 


TEATR WIELKI. 


Piątek, 16 maja o wiecz, 


godz, 7.30 
„Dom Kobiet", gosc. wyst. Teatru Polskie- 
go. 

Sobota, 17 maja o 


godz. 3.30 popoi. 
„Lwie serca“, przedstawienie dla młodzieży 
szkolnej (ceny najniższe). 


Sobota, 17 maja o godz. 7.30 wiecz, 
„Dom Kobiet“, pożegnalny wyst. Teatru 
Polskiego. 


„Lwie serca“, baśń heroi-komedjowa J. S. 
Petryego, odznaczona na konkursie dramatycz- 
nym m. Lwowa, w bajkowej wystawie dekora- 
cyjno-kostjumowej pomysłu p. Janiny Przy- 
bylskiej z piękną ilustracją muzyczną prof. 
Adama Sołtysa, w niezwykle pomysłowej re- 
żyserji p. Franciszka Frączkowskiego. daną bę- 
dzie w sobotę, dnia rz bm. o godzinie 3.30 
popołudniu w Teatrze Wielkim, po cenach 
najniższych dla dzieci, młodzieży i szerokiej 
publiczności. 


„Róże z Florydy", najpiękniejsza operetka 
zmarłego kompozytora Falla, która zarazem 
jest jego ostatniem dziełem, dokończonem i 
zinstrumentowanem przez znakomitego Korn- 
golda, powtórzoną zostanie w niedzielę, dnia 
19 bm. w Teatrze Wielkim pod batutą świet- 
nego kapelmistrza, p. Zdzisława Górzyńskiego, 
z ulubieńcami publiczności, pp. Kulczycką, Ko- 
rabianką, Wawrzkowiczem, Tatrzańskim, Rusz- 
kowskim w rolach głównych. Konkurs pięk- 
ności z wyborem miss Universum, Oraz tańce 
rosyjskie, w układzie choreograficznym p. Jó- 
zefa Ciesielskiego są żywo oklaskiwane. Barwne 


i pomysłowe dekoracje p. Bałka wzbudzają 
zachwyt. 
"PATR MAŁY. 
Piątek, 16 maja o godz, 7.30 wiecz. 
„Pan Topaz“ tani dzień — ceny zniżone. 
Sobota, 17 maja o godz. 7.30 wiecz. 
„Pan Topaz", tani dzień — ceny zniżone. 


REPERTUAR „NASZEGO OCZKA“. 
(Sala Teatru Nowości), 


W piątek, dnia 16 maja br. „Ładne 
kwiatki no — no!". 

W sobotę, dnia 17 maja br. „Ładne 
kwiatki no — no!*. 

W niedzielę, dnia 18 maja br. „Ładne 
kwiatki no — no?*. 


W poniedziałek, dnia 19 maja br. „Ładne 
kwiatki no — no!*, 

We wtorek, dnia 20 maja br. 
kwiatki no — nol“. 


„Ładne 


POLSKIE TOWARZYSTWO MUZYCZNE. 
Piątek, 16 maja: Koncert symfoniczny. 
Program: K. Szymanowskiego „Stabat Ma- 

ter“ i P. Hindemitha: Koncert skrzypcowy. 
4771-2 


REPERTUAR KINOTEATRÓW. 
APOLLO: Film dźwiękowy: „Szalona 
dziewczyna”, oraz Hanka Ordonówna w do- 
datku dźwiękowym, 
CASINO: „Simba, król puszczy”. 
CHIMERA: „Papo, ja chcę hrabiego“. 
COLOSSEUM: „Pat i Patachon jako 


bankowcy”. ; 
FATAMORGANA: „Przy kominku“. 
KOPERNIK: „Zapomniane twarze“ i 


„Związek podlotków“. 

LEW: „Jad pokusy miłosnej“. : 

MARYSIEŃKA: Film dźwiękowy „Špie- 
wak z Broadway“u. 

OAZA: „Wyspa rozkoszy“. 

PALACE: „Noce w pustyniach“, film 
dżwiękowy. 

PAN: „Dziewczę z karuzeli“ oraz „Mi- 
łuść w przyrodzie”. 

STYLOWY: „Sygnał wśród burzy“ i ko- 
medja. 


Muzeum Pzemysłu Artystycznego zawia- 
damia, że wystawa grafiki St. Jakubowskiego 
i pokaz „Dzisiejsze mieszkanie“ są otwarte co- 
dziennie od 9 do 2-giej a w niedzielę od 10 
do 2-giej. 

Towarzystwo Naukowe we Lwowie. Po- 
siedzenie Wydziału filologicznego odbędzie się 
19 bm., o sodzinic 17-tejj w Seminarjum polo- 
nistycznem prof. Bruchnalskiego, z następują- 
cym porządkiem dziennym: 1) prof. Kuryło- 
wicz: Uwagi o rumuńskich czasach złożonych; 
2) prof. Tarnawski: „Otello“ jako tragedja 
kryminalna. Po posiedzeniu naukowem odbę- 

zie się posiedzenie administracyjne. 


Polskie Tow. Filozoficzne. W sobotę, dnia 
17 bm. odbędzie się w Seminarjum filozoficz- 
nem Uniwersytetu 58. posiedzenie Sekcji teorji 
Poznania, na którem dr. L. Blaustein zagai dys- 
kusję „O trudnościach porozumienia Się w 
naukach filozoficznych”. 


Zarząd Powszechnych Wykładów Uni- 
wersyteckich į Politechnicznych zawiadamia, że 
czwarty wykład inż. Ł. Dorosza pt.: „Lampy 
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katodowe* odbędzie się 16 bm., piąty pt.: „Ra- 
djofonja* 17 bm., szósty i ostatni z cyklu o 
radjotechnice pt. „Zarys historyczny radjotech- 
niki“ 19 bm. o godz. 7-ej, Uniwersytet, Mar- 
szałkowska 1. 

Towarzystwo Dante Alighieri urządza 16 
bm. o godz. 6-tcj popoł. w sałi im. Kopernika 
(Uniwesytet, Marszałkowska 1, I p.) odczyt p. 
Konsula król. Italji, Ferrucia de Luppis p. t- 
„Ferrata mistica — creatura del Po“. Wykład 
będzie ilustrowany filmem. Wstęp ṣo gr, dla 
członków Towarzystwa D. Alighieri wolny. 

Tydzień LOPP. Instytucje i osoby, które 
zgłosiły się do zbiórki na rzecz LOPP. w 
czasie Tygodnia LOPP., uprasza Komitet Wo- 
jewódzki we Lwowie o zgłaszanie się po od- 
biór puszek i legitymacji do zbiórki w lokalu 
Sekretarjacu Komitetu LOPP. przy pl. Smolki 
l. 3, w dniu 17 maja, tj. w sobotę, w godzi- 
nach od 17 do 19. 

Na nadzwyczajnem Walnem Zebraniu Ar- 
tystów Teatrów Miejskich we Lwowie, zwoła- 
nem $ bm. przez delegatów Zarządu Głównego 
Związku Artystów Scen Polskich, został wy- 
brany nowy Zarżąd Filji Z. A. S. P. Teatrów 
Miejskich we Lwowie, w osobach pp.: prezesa 
Marjana Wawrzkowicza, vice-prezesa M. Ta- 
trzańskiego, sckretarza R. Kierczyńskiego, 
skarbnika J. Szyndlera, oraz referenta Budowy 
Domu Aktora we Lwowie L. Stępowskiego. 
Wobec tego, od dnia 9 maja br. prawo repre- 
zentowania Filjj ZASP. Teatrów Miejskich we 
Lwowie mają jedynic wyżej wymienione osoby. 

Towarzystwo Naukowe we Lwowie. Po- 
siedzenie Wydziału historyczno - filozoficznego 
odbędzie się we wtorek, dnia 20 maja 1930, 
o godzinie 6-tej popoł. w Seminarjum prof. 
Abrahama. Porządek dzienny: 1) Czł. czyn. 
prof. Dąbkowski przedstawi pracę prof. Tau- 
benschlaga p. t. Formularze polskich czynności 
prawno-prywatnych XII i XIII wieku, tudzież 
swój własny komunikat p. t. Memorjał Kru- 
kowieskiego z roku 1773. 

Z Sokoła-Maciezy. Legitymacje na Walne 
Zgromadzenie członków w dniu 19 b. m., tu- 
dzież drukowane sprawozdanie Wvdziału za 
rok 1929 otrzymają uprawnien: do wzięcia 
udziału w tem Zgromadzeniu w kancelarji w 
godzinach wieczornych. 


Wojewoda lwowski z powodu po- 


siedzenia Wydziału Wojewódzkiego 
nie będzie w dniu 16 bm. udzielać 
audjencji. 


Zjazd inspektorów szkolnych. W 
dniach 16 i r17 maja br. odbędzie się 
we Lwowie w lokalu I państwowego 
gimnazjum przy ul. Kubali 4, konfe- 
rencja inspektorów szkolnych Okręgu 
Szkolnego Lwowskiego. Celem konfe- 
rencji będzie zapoznanie się z cało- 
kształtem ważniejszych zagadnień, bę- 
dących w związku z dalszym rozwe- 
jem szkolnictwa powszechneg. za- 
równo pod względem ogólno - orga- 


rizacyjnym jak i programowo - wy- 
chowawczym. 
Odsłonięcie pomnika Ś. p. Wio- 


dzimierza Świątkiewicza, wielce zasłu- 
żonego Naczelnika Dzielnicy Mało- 
polskiej Związku Towarzystw. Gimn. 
„Sokół, odbędziesię w niedzielę 18- 
tego maja o godzinie II-tej przedpo- 
łudniem na cmentarzu Łyczakowskim. 
Pomnik powstał ze składek 5okolstwa 
Polskiego w Europie i Ameryce zrze- 
szonego. Na tę uroczystość przybędą 
prawopodobnie liczne delegacje. Gnia- 
zda miejscowe i delegacje zbiorą się w 
niedzielę o godzinie w pół do jedena- 


stej naprzeciw bramy wejściowej 


cmentarza Łyczakowskiego. 


+ Prof. dr. inż. Mieczysław Łazar- 
ski. Dnia 7 bm. zmarł w Krakowie 
dr. Mieczysław Łazarski, emeryt. zwy- 
czajny profesor geometrji wykreslnej 
Politechniki lwowskiej. Urodzony r 
stycznia 1852 r. w  Jeleśni, szkoły 
Średnie ukończył w Krakowie, a Po- 
litechnikę w Karlsruhe, gdzie też uzy- 
skał dyplom inżyniera. W ciągu trzy- 
dziestokilkuletniej swej pracy zawo- 
dowej wykształcił całe zastępy ucz- 
niów, zasłużył się wybitnie około 
przysporzenia krajowi inżynierów, 
oraz nauczycieli szkół średnich i wyż- 
szych. Rozwijał także bardzo owocną 
działalność naukową, pozostawiając w 
spuściźnie szereg prac pierwszorzędnej 
wartości z zakresu geometrji wykreśl- 
nej i syntetycznej (rzutowej). W r. 
1911 ustępuje z zajmowanej katedry 
z powodu nadwątlonego zdrowia, a w 
kilka lat później składa godność 
członka Komisji egzaminacyjnej w 
tutejszym Uniwersytecie. Wielki przy- 
jaciel młodzieży, pozostawia po sobie 
szczery żal. 


Przyjaciół Sztuk 
Pięknych we Lwowie. Tegoroczny 
Salon Wiosenny w Pałacu Sztuki na 
placu Targów Wschodnich przedsta- 
wia się nader interesująco, dając do- 
kładny obraz twórczości plastycznej 
naszego Środowiska artystycznego. 
Wystawa zbiorowa prac wybitnej ar- 
tystki Ś. p. Anny Harland-Zajączkow- 
skiejj wystawa związku X-ciu Plasty- 
ków, obejmująca nietylko malarstwo 
i rzeźbę ale i grafikę oraz przemysł 
artystyczny, wystawa zbiorowa obra- 
zów z cyklu „Łąki i pola” [wana 
Trusza oraz szereg dzieł innych ar- 
tystów lwowskich składają się na bo- 
gatą całość Salonu w którym odrębne 
miejsce zajmuje „Lewe skrzydło” 
współczesnej sztuki, gdzie też w nie- 
dzielę, dnia r8-tego o godz. Ta-tej 
artysta Lille wygłosi wstęp o nowej 
sztuce z objaśnieniem wystawionych 
przez tych artystów prac. W westy- 
bulu Pałacu rozgościła się niezmiernie 
ciekawa wystawa przemysłu i sztuki 
ludowej urządzona przez Patronat 
Przemysłu ludowego i domowego we 
Lwowic przy współudziale Tow. P. 
S. P. W lokalu Tow. P. S. P. przy ul. 
Dzieduszyckich l. 1 otwarta jest wy- 
stawa kopij starych mistrzów malar- 
stwa. Wystawy otwarte są codziennie 
od ro do 18-tej popoł. 


Z Towarzystwa 


STOŁECZNA 


Prezes Rady Ministrów Walery 
Sławek udał się w dniu wczorajszym, 
w godzinach popołudniowych na Za- 
mek, gdzie był przyjęty na audjencji 
przez p. Prezydenta Rzeczypospolitej. 


> e 


Ruch turystyczny na polskiem wybrzeżu. 


Ruch turystyczny na polskiem wy- 
brzeżu w nadchodzącym sezonie za- 
powiada się bardzo dobrze. Na wody 
polskie przybywa z zagranicy szereg 
wycieczek morskich, turystycznych, 
odbywających podróże okrężne po 
Bałtyku. Wycieczki mają zapowiedzia- 
ne w programach zwiedzenie Gdańska 
i Gdyni. Statki turystyczne zatrzymu- 
ją się u polskiego wybrzeża dobę i 
dłużej. Wszystko to świadczy o stale 
rosnącem zainteresowaniu  polskiem 
wybrzeżem zagranicą. 

Zapowiedziane jest przybycie do 
zatoki Gdańskiej następujących stat- 
ków turystycznych: 30 czerwca par. 
„Atlantic” pojemność 15.000 t. r. br.; 


4 sierpnia par. „Ranchi”  pojemn. 
17.000 t. r. br.; 26 sierpnia par. „Cal- 
gario? pojemn. 16.000 t. r. br.; 14 
sierpnia par. „Carinthia”  pojemn. 
20006 t. *.* br.; 22 Sierpnia /pdr. 
„Atlantic“ po raz drugi; 8 września 
par. „Arandera Star” pojemn. 13.000 
t. r. br.; 8 września luksusowy jacht 


motorowy „Stella Polaris”  pojemn. 
6.000 t. 

Ogółem około 3.500 turystów 
zwiedzi nasze porty tego lata, nie li- 
cząc turystów, przybywających na 
statkach linjowych, oraz na innych 
statkach wycieczkowych, których 


przyjazd jeszcze nie jest zapowiedzia- 
ny. 


Konkurs śląskiego Towarzystwa literackiego. 


Zarząd śląskiego Towarzystwa li- 
terackiego komunikuje, że termin 
nadsyłania prac na śląski konkurs lite- 
racki, ogłoszony w „Gazecie Urzędo- 
wej Województwa Śląskiego” 26 kwie- 
tnia r928 r., upłynął z dniem 30 kwie- 
tnia r. b. Na konkurs wpłynęło ogó- 
łem 30 prac, w tem rg utworów dra- 


matycznych, 12 powieści, 2 prace opi- 
sowe o Województwie śląskiem, 1 
praca pamiętnikarska (konkursem nie- 
przewidziana). Prace sądu konkurso- 
wego, skompletowanego w myśl wa- 
runków konkursu rozpoczną się w 


najbliższych dniach i będą trwały kil- | 


ka miesięcy. 
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ZŁOCZÓW. Walne Zebranie Związku Za~ 
wodowego Leśników powiatów Złoczów, Brom 
dy, Kamionka Str., Przemyślany, Radziechów, 
Zborów, odbyło się dnia 11 bm. w sali „So- 
koła" w Złoczowie. Na porządku dziennym 
znalazły się sprawy organizacyjno - zawodowe. 
Po sprawozdaniu wydziału za rok ubiegły, wy- 
brano nowy Zarząd z inż. Z. Pohlem na czele 
i delegatów na Zjazd w składzie: inż. Pohl, 
nadleśn. R. Kamiński, insp. K. Medwecki i dyr. 
J. Piotrowski. — W debacie nad położeniem 
materjalnem leśników prywatnych wywiązała 
się ożywiona dyskusja, poczem uchwalono sze- 
reg wniosków, regulujących stosunek właści- 
cieli lasów do służby leśnej, rozpatrzono spra- 
wę kasy pogrzebowej i pożyczkowej. Wreszcie 
na wniosek insp. lasów ”mignych K. Medwec- 
kiego uchwalono rezolucję do Rządu i Rady 
Naczelnej Bezpartyjnego Bloku Współpracy z 
Rządem, w której Zjazd, stojąc na stanowisku 
współpracy z wysiłkami Rządu, domaga się re- 
prezentacji w ciałach ustawodawczych i samo- 
ządowych. 


WYKWINTNE UBRANIA DO MIARY 
z materjałów bielskich w cenie od zł. 180— 
na 6 miesięczne spłaty wykonujemy we wła- 
snej pracowni, wspólnie z fachową siłą solid- 
nie i punktualnie: Firma WITTELS, Lwów, 
Rurtowskiego 7 Tel. 601. 3292 


Ostatnie wiadomości 
z miasta. 


KRADZIEŻ W WOZIE TRAM- 
WAJOWYM,. W czasie jazdy tramwa- 
jem ul. Potockiego skradziono Ludwi- 
kowi Repichowskiemu portfel, zawie- 
rający 500 zł. oraz dokumenty oso- 
biste. 


NAPAD RABUNKOWY. W bra- 
mie realności przy ul. Brajerowskiej 7 
napadli wczoraj dwaj osobnicy na po- 
wracającą do domu Annę Stanglową, 
która właśnie podjęła w banku kwotę 
600 dolarów. Sprawcy wyrwali jej z 
rąk torebkę, poczem zaczęli uciekać. 
Jeden z nich skrył się w bramie domu 
przy ul. Podlewskiego, drugi wszedł do 
kancelarji adwokackiej przy ul. Braje- 
rowskiej i udawał interesenta. Obaj na- 
pastnicy zostali ujęci. Okazało się, że 
są nimi: Jrsen Suchowolski, liczący lat 
36, zamieszkały stale w Warszawie, o- 
raz Icek Dymand, liczący lat 41, za- 
mieszkały stale w Łodzi. 


SAMOBÓJSTWO. Wczoraj wie- 
czorem popełnił samobójstwo wystrza- 
łem z rewolweru w domu przy ul. Kę- 
trzyńskiego 7, 32-letni porucznik pułku 
lotniczego z Lidy, Edward Radecki. 
Prawdopodobną przyczyną samobój- 
Stwa są sprawy natury erotycznej, 


OSZUSTWA PRZY WYRABIA- 
NIU POSAD. Policja ujęła ostatnio Ba- 
zylego Kaczorowskiego i Marję Kowa- 
lik za oszustwa, dokonane pod pre- 
tekstem wyrabiania posad na kolei. 


AWANTURNICY. Za zbrodnię 
gwałtu publicznego przez najście na 
mieszkanie oraz, obrazę dyżurnego 
przodownika w komisarjacie policyj- 
nym, osadzony został w aresztach Wła- 
dysław Malec, — Zamieszkały w Brzu- 
chowicach Wilhelm Emerle wywołał 
wczoraj wielką awanturę przy ul. Ko- 
ścielnej, przyczem dopuścił się obrazy 
funkcjonarjusza policji w służbie, za co 
został osadzony w aresztach. — Za po- 
bicie żony znalazł się w aresztach Sta- 
nisław Budzicki. 


POKĄSANY PRZEZ PSA. Eljasz 
'Wentyk, zamieszkały przy ul. Biliń- 
skich, zawiadomił komisarjat policji, że 
przechodząc wczoraj wraz z żoną Dro- 
gą Lubieńską, został napadnięty przez 
psa, będącego własnością Franciszka 
Górnego. Pies rzucił się na żonę Wen- 
tyka, pokąsał ją dotkliwie, oraz po- 
darł jej suknię i płaszcz. 


MAGAZYN POŚCIELI R. Drza- 
ła, Lwów, Chorążczyzna 5 obok kina 
„Apollo” poleca: Kołdry, materace, 
płótna oraz przerabia kołdry po 6 zł. 
— materace po 8 zł. 4217 


POPIERA JCIE 
L. O. P. P. 
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Z atrakcyjnych eksponatów Targów 


w Poznaniu. 


Wśród licznych eksponatów, de- 
monstrowanych na tegorocznych Tar- 
gach, znajdowalo się wiele, cechują- 
cych się niezwykłą praktycznością w u- 
życiu, dzięki pomysłowości wykonania 
i prostocie konstrukcji. 

W jednem z atrakcyjnych 
demonstrowano wynalazki 
przemysłowca z Krakowa, wprowa- 
dzające w zdumienie nawet fachow- 
ców. Otóż ten Krakowianin wynalazł 
aparat, który przy pomocy jednej bu- 
tli kwasu węglowego, kosztem I5 gr. 
może nietylko wytwarzać dwa do $ 
kg. lodu iub lodów, względnie dosko- 
nale chłodzić również jego pomysłu 
gablotki chłodnie, lecz równocześnie 
ten sam kwas węgłowy bez najmniej- 
szej Straty, daje się używać dalej do 
wytwarzania wody sodowej, czy pę- 
dzenia piwa. 

W ten sposób, każdy restaurator, 
kawiarz, czy cukiernik, pędzący przy 
pomocy kwasu węglowego piwo, może 
jednocześnie bez żadnych innych po- 
bocznych kosztów, chłodzić wyroby 
Spożvwcze. 

Demonstrowane aparaty wykona- 
ne precyzyjnie, dzięki swej praktycz- 
ności w użyciu wywoływały wśród 
zwiedzających szeroki podziw i 


stoisk 
pewnego 


. ke 
znanie. 

Imponuiący chór. 

Gazety amerykańskie donoszą z 


Baltimore. że około ṣo tysięcy studen- 
tów szkół katolickich odśpiewa razem 
hymn „Star Spangled Banner* zaraz po 
pontyfikalnej polowej Mszy św., którą 
odprawi Arcybiskup Curley w dzień 
Wniebowstąpienia Pańskiego, 29-go 
maja, Chór złożony z 3.000 dzieci 
szkolnych będzie śpiewał podczas tej 
olbrzymiej uroczystości. 


wytwarzając równocześnie lody cu- 
kiernicze, lub lód, bez konieczności 
użycia motoru, prądu, gazu, czy na- 
wet wody. 

Zainteresowanym, wszelkich infor- 
macji o aparacie wyżej opisanym u- 
Gziela MIL, UZ JE. JP. 


Zaznaczyć tu jeszcze wypada, że 
aparaty, o których mówimy, znacznie 
obniżają koszty konserwacji piwa, 


Na srebrnym ekranie 


r 
Ó ? « 
„Spiewak z Brodway u“. 
W roli głównej: George jessel. Wytwórnia: Tiffany- 
Stahl. Kinoteatr „Marysieńka“. 

Wśród filmów dźwiękowych ci 
„Śpiewający artyści“ są prawdziwą pla- 
gą kinoteatrów. Wyczerpawszy do- 
szczętnie pomysłowość takiego typu | 
filmów w  „Śpiewającym Błaźnie” i) 
„Pieśniarzu Paryża“, produkują wy- 
twórnie (chyba tylko na eksport) kro- 
niki z życia, czy z osłabłej fantazji 
„gwiazd“ kabaretowych. Nieszczęsny 


| widz, zmuszony za swoich parę złotych 
wysłuchać nosowo wyśpiewanych pio- 
senek i potwornych, zgrzytliwych, nie- 
zrozumiałych dialogów, wzdycha za 
dobremi czasami, kiedy śpiewacy 
Broadwayu i bulwarów paryskich 
mieli usta zamknięte, a zato grali le- 
piej i w ciekawszych sztukach. 


D A €c 
„Zapomniane Twarze“. 

W głównych rolach: Mary Brian, Ciive Brook, Olga 
Bakłanowa i Jack Luden. Wytwórnia: Paramount. Reży- 
serja: Victor Scherzinger. Kinoteatr „Kopernik“. 

Jest to dramat o wyjątkowej eks- 
presji tragicznej i rzadko spotykanym 
wyborze treści. Wyeliminowano z nie- 
go konflikt erotyczny, którym przeła- 
dowane są tematy współczesnego teatru 
i kina, a wprowadzono problem miłości 
ojcowskiej i obowiązku wobec dziecka. 


niepotrzebnych i sentymentalnych, po- 
kazuje tylko serca i tragedje dwu „,za- 
pomnianych twarzy”: ojca i matki 
dziewczynki, porzuconej w  dzieciń- 
stwie na los szczęścia, w ręce litości- 
wych ludzi, 

Dobrze się stało, że ten posępny i 
szarpiący nerwy dramat, uzupełniono 
pełną życia komedją z Kathe Nagy w 
głównej roli, jako dzikim przywódcą 
„Związku Podlotków*. Na- 
iwność i młodzieńczość tej komedji jest 
jej głównym walorem. 


Ów Harry Adams, siedemnaście lat 
odsiadujący karę za zabójstwo kochan- 
ka żony, człowiek, którego jedyną tre- 
ścią w życiu stała się opieka nad córką, 
odebraną wyrodnej i złej matce, po- 
trafi jako lokaj czuwać nad dzieckiem 


i zginąć w obronie jego duszy, nie Oba obrazy zasługują na dodatnie 
wyznawszy nawet — kim jest. Akcja | wyróżnienie w bieżącym repertuarze 
tego dramatu zwarta, pozbawiona scen naszych kinoteatrów. G-m. 


Radjo na usługach. 
Ligi Narodów. 


Zgromadzeniu 


Na listopadowem 


| Ligi Narodów w r. z. zapadła uchwała, 


wyposażona w najnowsze urządzenia 
techniczne i powinna otrzymać taką 


iż Liga musi mieć swoją własną radjo- 
stację. Rokowania co do sposobu roz- 
wiązania tego zadania zbliżają się ku 
końcowi. 

Generalny Sekretarjat Ligi 
dów, szwajcarski rząd związkowy oraz 
Towarzystwo Radio-Suisse wypraco- 
waly już odpowiedni akt umowy, któ- 
ry w najbliższym czasie ma być podpi- 
sany. 

Projektowana radjostacja ma być 


Naro- 


moc, aby ją w każdem państwie na va- 
lej kuli ziemskiej słyszeć było można. 
Układające się strony zawarły umowę, 
że w okresie posiedzeń Ligi Narodów 
radjostacja oddana będzie wyłącznie 
do dyspozycji Ligi W innym czasie 
stacja może być eksploatowana przez 
Towarzystwo Radio-Suisse, W skład 
dyrekcji wchodzić będą przedstawi- 
ciele obu stron zainteresowanych. 

Sekretarjat Generalny Ligi Naro- 
dów łącznie z komisją, jaka będzie w 
tym celu wybrana, ma ogłosić warunki 
konkursu na budowę radjostacji i 
wszystkie największe europejskie fir- 
my radjowe zaprosić do wzięcia udzia- 
łu w tym konkursie. Gdy wpłyną ofer- 
ty, odbędzie się znów wspólne posie- 
dzenie układających się stron i zapad- 
nie decyzja, komu Liga Narodów po- 
wierzy budowę. Przed upływem jedne- 
ge roku stacja zapewne nie będzie je- 
szcze mogła być uruchomiona. 


MORZE — TO DROGA 
POLSKI W ŚWIAT! 


ROZKŁAD JAZDY POCIĄGÓW POSPIESZNYCH I OSOBOWYCH 
ważny od 1S5=g0 maja 1930 r. 


ZE LWOWA ODCHODZĄ: 
Przez Przemyśł - Kraków: 
Do Cieszyna 7.30. 
Do Katowic 11.00*, 21.05, 23-I§*. 
Do Zebrzydowic 3.40, 18.357. 
Do Poznania 16.20*. 
Do Żywca 7.30, 23.55. 
Przez Przeworsk - Rozwadów: 
Do Łodzi 20.05 a) przez Skarzysko. 
Do Warszawy 10.40*, 22.55. 
Przez Rawę Ruską - Rejowiec: 
Do Warszawy 14.15, 23.50. 
Przez $apieżankę - Włodzimierz: 
Do Kowla 11.50, 19.50. 
Do Wilna 11.50 przez Kowel-Brześć-Białystok. 
Przez Stojanów: 
Do Łucka 0.40, 14.50. 
Przez Krasne: 
Do Brodów 20.25. 
Do Podwołoczysk 10.35* b), 23.15. 
Do Tarnopola 6.45, 10.35*, 17.20, 23.15. 
Przez Krasne - Brody: 
Równego 6.45, 14.00, 23.55. 
Wilna 23.55 przez Sarny-Baranowicze. 
Zdołbunowa 6.45, 14, 23.55. 
Przez Stryj: 
Borysławia 6.46, 9.50”, 17.15, 20.15, 23.55. 
Ławocznego 6.45, 16.05 c), 17.15. 
Przez Ławoczne: 
Budapesztu 7.50* d). 
Przez Sambor: 
Nowego Zagórza 8.50, 14.55, 23.45. 
Sianek 7.07 €), 14.55 €). 
Pzez Chodorów: 
Kołomyi o.go*, 9.40*, 10.40, 14.15, 19.20', 
28.20: 
Śniatyna o.go*, 9.40, 10.40, 14.15, 19.20*, 
23.20. 
Stanisławowa 0.50”, 6.40, 9.40, 10.40, 14.15, 
17.58,%i0:203 28:20. 


Do 
Do 
Do 


Do 
Do 


De 


Janowa 7.00, 12.50 f), 19.05. 
Jaworowa 7.00, 19.05. 

Krasnego 16.20 g). 

Podhajec 8.30, 18.22. 

Przemyśla 14.05, 16.27. 

Do Rawy Ruskiej 7.42, 14.15, 19.32, 23.50. 
Do Stojanowa 0.40, 7.27, 14.50. ` 

Do Żółkwi 12.25. 


a) Od 15. V. do 30. IX. do względnie z 
Poznania. 
b) gd Tarnopola pociąg osobowy. 
a RO od 14. VI. do 16. VIII. oraz 
29. s do 29. III. 1931 każdej soboty 
praz R poprzedzające święta rzym.-kat. 
wyjątkiem 24. i 31. XII, zaś 
do IRE codziennie. PZA 
d) Kursuje od ię. VI. do 2 VIII 
niedziele i święta rz.-kat. = vI 
me i Se ponadto 1, 2, 2. VII. 


od 


Godziny oznaczone * gwiazdką, cznaczają pociągi pospieszne. 


DO LWOWA PRZYCHODZĄ: 
Przez Kraków - Przemyśł: 
Z Cieszyna 21.15. 
Z Katowic o.ro”, 5.15, 18.30*. 
Z Zebrzydowice 1.10, 8.05%, 17.05. 
Z Poznania 12.40*. 
Z Żywca 10.15, 21.15. 
Przez Rozwadów - Przeworsk: 
Z Łodzi 8.404), przez Skarzysko. 
Z Warszawy 9.0$*, 18.557. 
Przez Rejowiec - Rawę Ruską: 
Z Warszawy 6.10, 12.40. 
Przez Włodzimierz - Sapieżankę: 
Z Kowla 8.42, 18.20. 
Z Wilna 18.20 przez Białystok-Brześć-Kowel. 
Przez Stojanów: 
Z Łucka 7.40, 22.50. 
Przez Krasne: 
Z Brodów 9.25. 
A as 11.40, 16.05”. 
Z 
Z 
z 
Z 
Z 
A 
Z 
Z 
z 
Z 
"A 


Ze Lwowa - Podzamcza odchodzą do: 
Brodów 20.40. 
Krasnego 16.35 c). 
Kowla 12.07, 20.00. 
Podhajec 8.46, 18.38. 
Podwołoczysk 10.47* b), 23.35. 
Równego 0.18, 7.05, 14.20, przez 
Brody. 
Stojanowa 0.56, 7.53, I$-II. 
Tarnopola 7.05, 10.47”. 17.40, 23.35. 
Wilna o.r$ przez Sarny - Baranowicze, — 
12.07 przez Sapicżankę - Kowel. 
Zdołbunowa 0.15, 7.05, 14.20 przez Krasne- 
Brody. 


Krasne- 


Ze Lwowa - Łyczakowa odchodzą do: 
Podhajec 9.08, 19.00. 
Winnik 6.00. 14.15, 17.47 a), 


Tarnopola 7.20, 11.40, 16.05, 22.05. 
Przez Krasne - Brody: 

Równego 6.20, I5$.50, 22.05. 

Wilna 6.20 przez Baranowicze-Sarny. 


20.20. 


a) Kursuje od 15. VI. do 31. VIII. w 


Ze Lwowa - Kleparowa odchodzą do: 
Brzuchowic 6.35, IO.10, 13.55, 15.37, 16.33, 
17.59), 18.47 a), 20.35. 
Janowa 7.22, 12.55 b) 19.19. 
Jaworowa 7.22, 19.19. 
Rawy Ruskiej 7.47, 14.20, 19.42, 23.55. 
Warszawy 14.20, 23.55. 
Żółkwi 12.37. 
Zaszkowa 16.33. 


Pzez Sambor: 
Nowego Zagórza 6.35, 19.12. 
Sianek 9.48, 19.12, 22.05 €). 
Przez Chodorów: 
Kołomyi $.50. 10.05”, 11.40, 16.00, 
216 515, 22,20%. 
Śniatyna 5.50, 10.05*, 11.40, 16.00, 
21.45, 22:20. 
Stanisławowa 5.50, 7.17, 10.05*, 11.40, 16.00, 
IAS ZW 22:20 


17.45» 
17.45: 


a) Kursuje od 1. VII. do 31. VIII. w 
b) Kursuje od 1. VI. do 31. VIII. w 


Z Janowa 7.15, 17.45, 21.50f). 

Z Jaworowa 7.15, 17.45. 

Z Krasnego 6.00 g). 

Z Podhajec 8.10, 20.45. 

Z Przemyśla 6.00. 

Z Rawy Ruskiej 6.10, 8.25, 12.40, 19.45. 
Z Stojanowa 7.40, 17.35, 21.50. 

Z Żółkwi 15.40. 


Brzuchowic 6.30, 10.05, 13.50, 15.25, 16.27, 
17:50), Mesa), Ze:3Ó3 

Gródka Jagiellońskiego 12.45. 

Komarna 14.00 b). 

Krasnego 16.20 c). 

Lubienia Wielkiego 10.07b), 14.00 b). 

Mikołajowa Droh. 3.100), 14.20 d). 

Sknilowa 11.25. 

Zimnej Wody 10.20, 15.30, 19.10. 


e) Kursuje od 15. V. do 4. X. codziennie. 

f) Kursuje od 1. VI. do 31. VIII. w 
niedziełe i święta rz.-kat. 

g) Prócz niedziel i świąt rzym.-kat. 

h) Kursuje od 24. VIII. do 2. IX. codzien- 
nie. 

i) Kursuje od 15. VI. do 17. VIII. oraz 
od 30. IX. do 30. III. 1931 w niedziele i święta 
26. XII. 


a) Kursuje od r. VII. do 31. 


rz.-kat. z wyjątkiem 25. i 
Ż AW o JE 


oraz 


Zdołbunowa 6.20, 15.50, 22.05. 
Przez Stryj: 

Borysławia 7.05, 9.35, 16.00, 18.05*, 21.55. 
Ławocznego 9.35, 13.30h), 19.49i), 20.10*. 
Przez Ławoczne: 

Budapesztu: 20.10* d). 


1931. 


b) od Tarnopola kursuje pociąg osobowy. 
c) Kursuje codziennie oprócz niedziel i świąt rzym.-kat. 


Do Lwowa - Podzamcza przychodzą z: 
Brodów 9.04. 
Krasnego 5.44 C). 
Kowla 8.23, 17.56. 
Podhajec 7.47, 29.26. 
Podwołoczysk 11.22, 15.51. 
Równego $.57. 15.30, 21.42 

Krasne. 

Stojanowa 7.21, 17.16, 21.27. 


przez Brody- 


| bannopolavćsg *rr.22, TSSA 


Wilna 5.57 przez Baranowicze - Sarny, — 
17.56 przez Kowel - Sapieżankę. 

Zdołbunowa 5.57, 15.30, 21.42 przez Brody- 
Krasne. 


e 
Do Lwowa - Łyczakowa przychodzą z: 

Podhajec 7.35, 20.14. 

Winnik 7.12, 15.17, 18.49 a), 21.06. 


niedziele i święta rz.-kat. 


Do Lwowa - Kleparowa przychodzą z: 
Brzuchowic 7.21, 10.56, 15.01, 16.32, 17.58. 
18.46 a), 20.16 a), 21.36. 
Janowa 7.11 17.41, 21.46 b). 
Jaworowa 7.11, 17.41. 
Rawy Ruskiej 6.06, 8.20, 12.36, 19.41. 
Warszawy 6.06, 12.36. 
Żółkwi 15.36. 
Zaszkowa 17.58. 


niedziele i Święta rz.-kat. 
niedziele i Święta rz.-kat. 


Pociągi podmiejskie: 


Z Brzuchowic 7.25, 11.00, 15.05, 16.36, 18.02, 
18.502), 20.204), 21.40. 

Z Gródka Jagiellońskiego 7.20, 15.00. 

Z Komarna 21.45 b). 

Z Krasnego 6.00 c). 

Z Lubienia Wielkiego 13.45 b), 21.45 b). 

Z Mikołajowa Droh. 6.00 c), 17.00 d). 

Z Skniłowa 12.35. a 

Z Zimnej Wody 11.20, 16.15, 19.55. 


VIII. w niedziele i święta rzym.-kat. 

b) Kursuje od 15. V. do 30. IX. codziennie. 

c) Kursuje codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt rzym.-kat. 

d) Kursuje codziennie, zaś w czasie od 1. X. do 14. V. 1931 tylko w dnie powszednie. 


NSE 


Ogłoszenia urzędowe. 


LICYTACJE. 

E. 2331 29. Edykt licytacyjny. Dnia 21 
lipca 1930 godz. ro odbędzie się w podpisanym 
Sądzie sala Nr. 3 licytacja niewydzielonej po- 
łowy realności w Boberce położonej składającej 
się z parceli budowlanej z budynkiem drewnia- 
nym i 7 morgów grutu ornego, łąk i past- 
wisk w posiadaniu Marji Sawczyszyn się 
znajdującej. Wartość szacunkowa 3640 zł. 
Najniższa oferta 2428 zł, Takie prawa wobec. 
hiórych niniejsza licytacja byłaby niedopu- 
Szczalna należy zgłosić w Sądzie najpóźniej 
na wyznaczonym terminie  licytacyjnym 
przed rozpoczęciem licytacji inaczej preten- 
sje tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie wolno będzie dochodzić na szkodę posia- 
dacza w dobrej wierze, 4793 

Sąd powiatowy, Oddział V. 

Turka, dnia 16 kwietnia 1930. 


E. 3915 29. Edykt. Dnia 30 maja 1930, 

o godzinie 9, odbędzie się licytacja realności 

whl. 358 gminy Katarynice Stanisława Szczypla 

własnej. Cena szacunkowa 870 zł. Najniższa o- 

ferta 580 zł. 4820 
Sąd powiatowy. Oddział III. 
Komarno, dnia 30 kwietnia 1930. 


E. 457/3017. Edykt licytacyjny. Dnia 11 
czerwca 1930 o godzinie 10.30 przedpołudniem 
odbędzie się w tur. Sądzie sala Nr. ro publiczna 
sprzedaż połowy realności lwh. $9 ks. gr. gm. 
kar. Niedźwiedź zobowiązanego Jana Karpie- 
rza własnej, Nieruchomość tę oszacowano na 
6150 zł., najniższa oferta 4066 zł. 66 gr., po- 
niżei której sprzedaż nie nastąpi. 4821 

Sąd powiatowy, Oddział I. 

Mszana dolna. dnia ro maja 1930. 


E. 938 29/41. Edykt licytacyjny. Dnia 11 
czerwca 1930 o godzinie 1o przedpołudniem 
w tut. Sądzie sala Nr. ro odbędzie się publiczna 
sprzedaż połowy realności lwh. roo i 1/4 części 
realności lwh. ror ks. gr. gm. kat. Kasinka 
mała. zobowiązanego Michała Stożka wła- 
snych. Nieruchomości te oszacowano na 4537 
zł. şo gr., najniższa oferta 2268 zł. 75 gr., po- 
niżej której sprzedaż nie nastąpi. 4822 

Sąd powiatowy, Oddział I. 

Mszana dolna, dnia ro maja 1930. 


E. 361 30. Edykt licytacyjny. Dnia 14 
czerwca 1930 o godzinie 9 przedpołudniem od- 
będzie się w podpisanym Sądzie biuro Nr. 3 
licytacja 1/4 części realności whl. 2 oraz 1/8 
części realności whl. 99 gminy Poręba. War- 
tosć szacunkowa 1649 zł. Najniższa oferta wy- 
nosi rroo zł., poniżej której sprzedaż nie przyj- 


dzie do skutku. 4823 
Sąd powiatowy. 
Myślenice, dnia 20 kwietnia 1930. 
E. 3032/29. Edykt licytacyjny. Dnia 27 


maja 1930 o godzinie ro przedpołudniem od- 
będzie się w Sądzie wyżej wymienionym licy- 
tacja połowy realności lwh. 714 gm. Rozwa- 
dów z połową parterowego domu drewnianego. 
W artosć szacunkowa 3.333 zł. 75 gr. Najniższa 
oferta 1.666 zł. 87 gr. Poniżej najniższej oferty 
sprzedaż nie nastąpi. Warunki licytacyjne i inne 
dekumenta przejrzeć można w wymienionym 
Sądzie. 4804 
Sąd powiatowy. Oddział V. 
Rozwadów, dnia rş kwietnia 1930. 


SPADKI. 


A. 15430. Edykt zwołujący wierzycieli 
spadku. Sąd powiatowy w Muszynie, na wnio- 
sek Jadwigi z Sliszów Wójcikowej i Włady- 
sława Wójcika z Muszyny, wzywa wszystkie 
osoby, które jako wierzyciele mają wierzy- 
telność do spadku po śp. Karolu Gąsiorow- 
skim, zmarłym w Muszynie dnia rg kwietnia 
1930 roku, z pozostawieniem notarjalnego te- 
stamentu z daty Muszyna 7 kwietnia 1930 
L. R. 3581, ażeby w nieprzekraczalnym ter- 
minie do dnia rs lipca 1930 roku zgłosiły 
ustnie lub piśmiennie w tymże Sądzie swoje 
wierzytelności do masy spadkowej śp. Kaola 
Gąsiorowskiego i wzywa je, pod rygorem. że 
w przeciwnym razie, o ileby nie przysługiwa- 
łoby im prawo zastawu, utracą wszelkie dal- 
sze prawa do spadku. gdyby tenże wyczer- 
panv został przez wypłacenie zgłoszonych wie- 
rzytelności. 4790 

Sąd powiatowy, Oddział I. 

Muszyna, dnia 12 maja 1930. 


UPADŁOŚCI. 


Sa I. 2. 27/30/2. Edykt ugodowy. Otwarto 
postępowanie ugodowe do majątku Dawida i 
Chaji Schreiberów, przemysłowców w Bali- 
grodzie. Komisarzem ugodowym s. s. 0. Mi- 
ron Bugiera. Zarządca ugodowy Izak Knó- 
belbarr w Baligrodzie. Audjencja ugodowa w 
tut. Sądzie biuro Nr. 8 dnia $ czerwca 1930 
godz. 9 przedpoł. 4773 

Sąd okręgowy, Wydział I. S. 2. 

Sanok, dnia 24 kwietnia 1930. 


Sa I. 2. 15/30/11. W sprawie ugodowej do 
majątku dłużnika Mozesa Wolfa, kupca w Sa- 
noku na audjencji ugodowej dnia 24 kwietnia 
1930 dłużnik zmienił projekt ugody. Wobec 
tego odroczono audjencję ugodową na dzień 
$ czerwca 1930 godz. rr przedpoł, biuro Nr. 8 

Sąd okręgowy, Wydział I. 2. 4774 

Sanok, dnia 25 kwietnia 1930. 


Sa 78130. Otwarcie postępowania ugodo- 
wego do majątku Izaka Lanczenera kupca w 
Buczaczu. Komisarz ugodowy S$. O. Stanisław 
Bernstein w Stanisławowie. Zarządca ugodowy 
Chaim Frankel urzędnik w Buczaczu. Au- 
djencja do zawarcia ugody w wymienionym 
Sądzie dnia 4 czerwca 1930 godzina Io rano 
Nr. 59. Czasokres zgłoszeń do 28 maja 1930. 

Sąd okregowy. 


Stanisławów, 26 kwietnia 1930. 4788 


GAZETA LWOWSKA z dnia 17 maja 1930. 


Sa 95/29. Zatwierdzenie ugody. Zatwierdza 
się ugodę zawartą między dłużnikiem Iza- 
kiem Fuchsem w Medyce a jego wierzycie- 
lami. 4796 

Sąd okręgowy. 

Przemyśl, 16 stycznia 1930. 


Sa 38/30. W sprawie układowej do majątku 
iłużnika Majlecha Gottesdienera w Radymnie 
wjznacza się ponowną audjencię ugodową; “a 
dzień 20 maja 1930 godz. 9 biuro Nr. 16 

Sąd okręgowy. 


Przemyśl, 6 maja 1930. 4797 
Sa 6/30. Zastanowienie postępowania u- 
godowego. Postępowanie ugodowe, otwarte 


ts uchwalą Sa I. 6/30/3 na wniosek dłużnika 
Leopolda Cielenia kupca w Sieteszy, zasta- 
nawia się (nieprzyjęcie ugody przez wierzy- 
cieli). 4798 
Sąd okręgowy. 
Rzeszów, dnia ro maja 1930. 


Sa 11/30. Zastanowienie postępowania u- 
godowego. Postępowanie ugodowe, otwarte na 
wniosek dłużnika Issera Hasenfelda kupca w 
Przeworsku ts. uchwałą Sa 11/30/2 zastanawia 
się (ugoda nieprzyjęta). 4799 

Sąd okręgowy, Wydział I cyw. 

Rzeszów, 10 maja 1930. 


Sa 84/29/28. Postępowanie ugodowe Mo- 
zesa Blumenberga i Estery Semel właścicieli 
realności w Pilźnie zastanowiono skutkiem 
cofnięcia wniosku ugodowego. 4801 

Sąd okręgowy, Wydział I. 

Tarnów 11 stycznia 1930. 


Sa 23/30. W sprawie ugodowej dłużnika 
Bubina Blitza z Grzymałowa, wyznacza się 
ponowną audjencję na 30 maja 1930 r. godz. 
Io rano. 4803 

Sąd powiatowy. 

Grzymałów, 23 kwietnia 1930 r. 


Sa 81/30. Otwarcie postępowania ugodo- 
wego do majątku Dawida Hornika kupca w 
Kałuszu. Komisarz ugodowy Stanisław Bern- 
stein w Stanisławowie. Zarządca ugodowy dr. 
Maurycy Gold adwokat w Kałuszu. Audjen- 
cja do zowarcia ugody w wymienionym Sądzie 
dnia 6 czerwca 1930 godzina r1 rano Nr. 59. 
Czasokes zgłoszeń do 30 mw. 1930. 4787 

Sąd okręgowy. 

Stanisławów, 26 kwietnia 1930. 


Sa 82/30. Otwarcie postępowania ugodo- 
wego do majątku Gustawa Butza kupca w 
Stanisławowie Sapierzyńska. wpisanego w reje- 
strze handlowym pod firmą handel towarów 
bławatnych, Komisarz ugodowy Stanisław 
Bernstein w Stanisławowie. Zarządca ugodowy 
Wilhelm Hauswald kupiec w Stanisławowie. 
Audjencja do zawarcia ugody w wymienionym 
Sądzie dnia 6 czerwca 1930 godzina 10 rano 
Nr. 59. Czasokres zgłoszeń do 30 maja 1930. 

Sąd okręgowy. 


Stanisławów, 26 kwietnia 1930. 4788 


Sa 83/30. Otwarcie postępowania ugodo- 
wego do majątku Izaka Fcksteina kupca w 
Kałuszu. Komisarz ugodowy Stanisław Bern- 
stein w Stanisławowie. Zarządca ugodowy dr. 
Abaham Nadel adwokat w Kałuszu. Audjen- 
cja do zawarcia ugody w wymienionym Są- 
dzie dnia 6 czerwca 1930 godzina 11 rano Nr. 
59. Czasokres zgłoszeń wierzytelności do 30 
maja 1930. 4789 

Sąd okręgowy. 

Stanisławów, 26 kwietnia 1930. 


UZNANIE ZA ZMARŁEGO. 


T. 197/29. Mieczysław Kozakiewicz, uro- 
dzony 27 maja 1890 we Lwowie, jako Żołnierz 
austr. 30 p. p. walczył na froncie rosyjskim 
i tam zaginął. Celem uznania go za zmarłego 
wzywa się, aby do pół roku od dnia ogłoszenia 
udzielono wiadomości o nim Sądowi. 4810 

Sąd okręgowy, Oddział VII. 

Lwów, 27 czerwca 1929. 


T. IV. 158/29. Michał Bąk, urodzony 25 
maja 1897 w Przybyszówce, pow. Rzeszów, 
syn Michała i Marji, w lutym 1916 wcielony 
do austr. 40 p. p. a następnie odesłany na front 
rosyjski, gdzie w 1916 zaginął, Wdrażając po- 
stępowanie celem uznania go za zmarłego, 
wzywa się, aby zawiadomiono Sąd o zaginio- 
nym do sześciu miesięcy. 3634 

Sąd okręgowy. 

Rzeszów, dnia r9 grudnia 1929. 


T. s19/29. Iwan Tarnawski, urodzony 1866 
w Monasterku, wysiedlony przez wojska ro- 
syjskie do Rosji, zaginął. Celem uznania go za 
zmarłego, wzywa się, aby do 3 miesięcy od 
dnia ogłoszenia udzielono wiadomości o nim 
Sądowi. 3728 

Sąd okręgowy. 
Lwów, 12 marca 1930. 


T. 519/29. 1) Paraskewja tr-voto Nadiak 
2-voto Tarnawska, urodzona 1865 w Mona- 
sterku, 2) Michał Nadiak, urodzony 1890 w 
Monasterku — wysiedleni do Rosji, zaginęli. 
Celem uznania ich za zmarłych, wzywa się, aby 
do pół roku od dnia ogłoszenia udzielono wia- 
domości o nich Sądowi. 


3729 
Sąd okręgowy. 
Lwów, 12 marca 1930. 
T. 365/29. Józef Szlachetka, urodzony 


1878 w Lubianie, jako żołnierz austrjacki za- 
ginął. Celem uznania go za zmarłego wzywa 
się, aby do pół roku od dnia ogłoszenia u- 
dzielono wiadomości o nim Sądowi. 3730 
Sąd okręgowy. 
Lwów, I! marca 1930. 


T. 251l29/4. Jan Riznyczok, syn Stefana 
i Tekli, urodzony dnia 6 marca 1895 r. w 
Kobyli pow. Zbaraż powołany do wojska au- 
strjackiego w roku 1912 do 35 p. obr. krajo- 
wej zaginął w czasie wojny Światowej i od r. 
1918 niema o nim żadnej wiadomości. Na 
prośbę brata Pawła Riznyczok wdraża się po- 
stępowanie celem uznania za zmarłego i wzy- 


wa się ażeby do 6 miesięcy zawiadomiono Sąd 

lub kuratora adwokata dra Jakimczuka w 

Tarnopolu o zaginionym. 4057 
Sąd okręgowy, Wydział I. 
Tarnopol, dnia 24 lutego 1930. 


T. 7/30/4. Jan Szypka, urodzony w Czer- 
nilawie dnia 8 lipca 1888 syn Dańka i Anny, 
uczestnik wojny Światowej zaginął i od roku 
1916 nie daje o sobie wiadomości. Wzywa się 
by do pół roku od ogłoszenia udzielono o za- 
ginionym wiadomości Sądowi lub kuratorowi 
adw. dr. Czerlunczakiewiczowi w Przemyślu. 

Sąd okręgowy. 


Przemyśl, dnia 27 lutego 1930. 4001 


T. 73/30. Michał Stefaniszyn urodzony w 
Paportnie dnia 7 września 1878 syn Iwana i 
Ewy uczestnik wojny światowej zaginął w nie- 
woli rosyjskiej i od roku 1917 nie daje wiado- 
mości o s?bie. Służył przy 18 p. posp. ruszenia. 
Wzywa się by do pół roku od ogłoszenia u- 
dzielono o zaginionym wiadomości Sądowi lub 
kuratorowi adw. dr. Ameisenowi w Przemyślu. 

Sąd okręgowy. 


Pzemyśl, rr kwietnia 1930. 4002 


T. 222/29. Grzegorz Pika urodzony w 
Olszanicy dnia 30 kwietnia 1885 syn Ołeksy 
i Anastazji uczestnik ruchawki ukraińskiej 
zaginął pod Żmerynką i od roku r9r8 nie daje 
o sobie wiadomości. Wzywa się by do pół roku 
od ogłoszenia udzielono wiadomości o zaginio- 
nym Sądowi lub kuratorowi adw. dr. Manctlowi 
w Przemyślu. 4003 

Sąd okręgowy. 

Przemyśl, dnia 17 lutego 1930. 


T. I. 29/30/4. Edykt. Stanisław Kciuk syn 
Andrzeja i Rozalji urodzony 17 listopada 1895 
i zamieszkały w Smolicach żołnierz 31 p. p. 
armji austr. zaginął na wojnie światowej od 
kwietnia 1915 roku bez wieści. Wdrażając po- 
stępowaniec celem, uznania go za zmarłego 
wzywa się aby uwiadomiono Sąd w Wadowi- 
cach o zaginionym do 6 miesięcy od ogłoszenia, 


poczem Sąd na ponowny wniosek  orzeknie 

Ostatecznie. 4024 
Sąd okręgowy, Wydział I. 
Wadowice. dnia 13 marca 1930. 

T. 348/23. Feliks Eliasiewicz urodzony 


1880 roku we Lwowie, w Lewandówce zamie- 
szkały wydalił się w r. 1912 z domu i dopiero 
1920 roku z Paryża dał znać o sobie, od tego 
czasu brak o nim wszelkiej wiadomości. Celem 
uznania go za zmarłego i rozwiazania małzeń- 
stwa wzywa sie, aby do roku od dnia ogłoszenia 
udzielono wiadomości o nim Sądowi albo dr. 
Stanisławowi Korytce adw. we Lwowie. 4046 
Sad okręgowy. 
Lwów. 14 marca 1930. 


T. IV. 74/29. Edykt. Franciszek Żychowski 
syn Marcina i Marji z Mastejów, urodzony 
dnia 24 sierpnia 1893 w Cieklinie (powiat Jasło) 
uczestnik wojny Światowej w austrjackim 24 
pułku piechoty, miał następnie w 1917 roku 
umrzeć jako jeniec wojenny w Rosji, w Boło- 
sowie gubernia petersburska. Celem ustalenia 
dowodu tej śmierci wzywa się o przesłanie wia- 
domości o nim w ciągu 3 miesięcy. 4041 

Sąd okręgowy, Wydział IV. niespony. 

Jasło, dnia 22 listopada 1929. 


T. 39l29/3. Bazyli Kret urodzony w My- 
słowie powiat Skałat lat 44 liczący powołany 
w czasie ogólnej mobilizacji do 17 p. artyleri' 
górskiej miał umrzeć na froncie serbskim 
1914 r. Na prośbę żony jego Katarzyny wdraża 
się postępowanie celem uznania za zmarłego 
i wzywa się ażeby do 6 miesięcy zawiadomiono 
Sąd lub kuratora adwokata dra Rappaporta w 
Tarnopolu o zaginionym. 4056 

Sąd okręgowy, Oddział V. 

Tarnopol, dnia 13 maja 1929. 


T. 7/30/3. Teodor Podedworny, syn Jakóba 
i Chrystyny, urodz. 15 października 1891 r. w 
Myszkowicach pow. Tarnopol powołany w 
czasie ogólnej mobilizacji do wojska austrjac- 
kiego do 15 pp. dostał się do niewoli rosyjskiej, 
gdzie przebywał w Gub. Samarskiej i od roku 
1918 nie daje o sobie znaku życia. Na prośbę 
brata Wasyla Podedwornego wdaża się postępo- 
wanie celem uznania za zmarłego i wzywa się 
ażeby do r roku zawiadomiono Sąd lub kura- 
tora adwokata dra Kałyna w Tarnopolu o 
zaginionym. 4058 

Sąd okręgowy. Wydział I. 

Tarnopol, dnia 24 lutego 1930. 

T 36/30. Seńko Moszczański urodzony w 
Łazach dnia 2 sierpnia 1885 syn Daniela i 
Ahafji uczestnik wojny światowej zaginął i od 
roku r914 nie daje o sobie wiadomości. SŁużył 
przy 34 pułku obr. kraj. Wzywa się by do 
pół roku od ogłoszenia udzielono wiadomości 
o zaginionym Sądowi lub kuratorowi adw dr. 
Mantlowi w Przemyślu. 4112 

Sąd okręgowy. 

Przemyśl, 23 marca 1930. 


T. 34/30. Michał Wendykier urodzony w 
Cząstkowicach 3 września 1899, syn Franci- 
szka i Katarzyny, uczestnik wojny polskiej 
zaginął pod Wapniarką i od roku 1919 nie 
daje o sobie wiadomości. Służył przy 6 p. 
ułanów. Wzywa się, by do pół roku od ogło- 
szenia udzielono wiadomości o zaginionym 
Sądowi lub kuratorowi adwokatowi drowi 
Palchowi w Przemyślu. 4113 

Sąd okręgowy. 

Przemyśl, ro kwietnia 1930. 


T. 239/29. Hryńko Sawczuk urodzony 21 
kwietnia 1894 w Słowicie powiat Pzemyślany 
zaginął od roku 1917 jako żołnierz austrjacki 
na wojnie światowej. Wdrażając postępowanie 
celem uznania go za zmarłego wzywa się aby 
o zaginionym uwiadomiono do 6 miesięcy 
Sąd lub kuratora adw dra Katza w Złoczowie. 

Sąd okręgowy. 
Złoczów, 20 grudnia 1929. 4FI7 
T. 266/29. Edykt. Jan Zabrodzki urodzony 


23 września 1880 w Zazulach, powiat Złoczów 
zaginął od r. r914 jako żołnierz austrjacki na 
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wojnie światowej. Wdrażając postępowanie ce- 
lem uznania go za zmarłego wzywa się aby o 
zaginionym uwiadomiono do 6 miesięcy Sąd 
lub kuratora adwokata dra Majbluma w Zło- 
czowie. 4118 
Sąd okręgowy. 
Złoczów, dnia 17 grudnia 1929. 


T. 269 29. Edykt. Pełagja z Buczyńskich 
zam. Łyłyk urodzona 12 maja 1868 w Fol- 
warkach powiat Złoczów zaginęła od roku 
1914 wyjechawszy do Niemiec na roboty. Wdra- 
żając postępowanie celem uznania jej za zmarłą 
wzywa się aby o zaginionej uwiadomiono do 
r roku Sąd lub kuratora adwokata dra Geretę 
w Złoczowie. 4119 

Sąd okręgowy. 

Złoczów, 13 lutego 1930. 


T. 278/29. Mikołaj Sikora s. Michała uro- 
dzony 19 lipca 1890 w Pietryczach powiat 
Złoczów zaginął od roku 1914 jako żołnierz 
austrjacki na wojnie światowej. Wdrażając po- 
stępowanie celem uznania go za zmarłego wzy- 
wa się aby o zaginionym zawiadomiono do 6 
miesięcy Sąd lub kuratora adwokata dra Ole- 
śnickiego w Złoczowie, 4120 

Sąd okręgowy. 

Złoczów, 30 stycznia 1930. 


T. 192/29. Michał Rogalski syn Hrynia 
urodzony 18 sierpnia 1874 w Markopolu po- 
wiat Zborów zaginał od r., 1916 jako żołnierz 
austrjacki na wojnie światowej. Wdrażając po- 
stępowanie celem uznania go za zmarłego wzy- 
wa się aby o zaginionym zawiadomiono do 6 
miesięcy Sąd lub kuratora adw. dra Stern- 
schussa w Złoczowie. 4121 

Sąd okręgowy. 

Złoczów. 6 stycznia 1930. 


T. 240/29. Piotr Romanyszyn urodzony 
28 stycznia 1893 w Hłuboczku wielkim po- 
wiat Tarnopol zaginął od roku 1914 jako żoł- 
nierz austrjacki na wojnie światowej. Wdraża- 
jąc postępowanie celem uznania go za zmarłego 
wzywa się aby o zaginionym uwiadomiono do 
6 miesięcy Sąd lub kuratora adwokata dra 
W. Teichmana w Złoczowie. 4122 
Sąd okręgowy. 
Złoczów, 26 listopada 1929. 


T. 239/25. Semen Zawalony urodzony 5 
czerwca 1880 roku w Uwinie powiat Radzie- 
chów zaginął od r. 1915 jako żołnierz austrjacki 
na wojnie Światowej. Wdrażając postępowanie 
celem uznania go za zmarłego wzywa się, aby 
o zaginionym  uwiadomiono do 6 miesięcy 
Sąd lub kuratora adwokata dr. F. Grubera w 
Złoczowie. 4123 

Sąd okręgowy. 

Złoczów 3 grudnia 1925. 


T. 234/29. Jan Ćwiach urodzony 8 wrze- 
śnia 1892 w Iwanczanach powiat Zbaraż za- 
ginął od roku 1919 jako żołnierz austrjacki na 
wojnie światowej. W drażając postępowania 
celem uznania go za zmarłego wzywa się aby 
o zaginionym uwiadomiono do 6 miesięcy Sąd 
lub kuratora adwokata dra Schechtla w Zło- 
czowie. 4124 

Sąd okręgowy. 

Złoczów, 18 grudnia 1929. 


T. 215/29. Mikołaj Łopuch urodzony 18 
grudnia 1888 w Skwarzawie powiat Złoczów 
zaginął od roku 1918 jako żołnierz austrjacki 
na wojnie światowej. Wdrażając postępowanie 
celem uznania go za zmarłego wzywa się aby 
o zaginionym uwiadomiono do 6 miesięcy Sad 
lub kuratora adw. dra M. Grubera w Złoczo- 
wie. 4125 

Sąd okręgowy. 

Złoczów, 19 grudnia 1929. 


T. 246/29. Piotr Hrycyna urodzony 11 
lipca 1897 w Ciszkach powiat Złoczów zagi- 
nął od roku 1916 jako żołnierz austrjacki na 
wojnie światowej. Wdrażając postępowanie ce- 
lem uznania go za zmarłego wzywa się aby o 
zaginionym uwiadomiono do 6 miesięcy Sąd 
lub kuratora adw. dra Moszyńskiego w Złoczo- 
wie. 4126 

Sąd okręgowy. 

Złoczów, 17 grudnia 1929. 


T. 372/28. Edykt. Jan Szpak urodzony 
1875 r. w Popowcach powiat Brody zaginął 
od roku 1916 jako żołnierz austrjacki na woj- 
nie światowej. Wdrażając postępowanie celem 
uznania go za zmarłego, wzywa się aby o za- 
ginionym uwiadomiono do 6 miesięcy Sąd lub 
kuratora adwokata dra Rubina Schwagera w 
Złoczowie. 4127 

Sąd okręgowy. Wydział IV. 

Złoczów, 18 marca 1929. 


T. 136/29. Piotr Fil urodzony 26 stycz- 
nia 1893 w Rozworzanach powiat. Przemyśla- 
ny zaginął od roku 1919 jako żołnierz ukraiń- 
ski na wojnie polsko-ukr. Wdrażając postępo- 
wanie celem uznania go za zmarłego wzywa 
się aby o zaginionym uwiadomiono do r roku 
Sąd lub kurotora adwokata dra Strusiewicza, 
w Złoczowie. 4128 

Sąd okręgowy. 

Złoczów, 17 września 1929. 

T. 215126. Józef Woliński urodzony dnia 
30 stycznia 1874 w Gaiku gm. Łany polskie 
powiat. Kamionka str. zaginął od roku 1918 
jako żołnierz austrjacki na wojnie światowej. 
Wdrażając postępowanie celem uznania go Za 
zmarłego wzywa się aby o zaginionym uwia- 
domiono do 6 miesięcy Sąd lub kuratora adwo- 
kara dra Dywera w Złoczowie. 4129 

Sąd okręgowy. 

Złoczów, 23 listopada 1926. 

T. 429/25. Mikołaj Woźnyj po Andrzeju, 
urodzony 1893 w Małkowicach żołnierz po- 
legł 31 sierpnia 1915 na foncie włoskim. Wzywa 
się by do trzech miesięcy od ogłoszenia udzie- 
lono wiadomości o zaginionym Sądowi lub ku- 
ratorowi drowi Ameisenowi adwokatowi w 
Przemyślu. 4274 

Sąd okręgowy. 

Przemyśl, 31 grudnia 1925. 
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SB zdzia 17 maja 1936. 
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p El , 


Z wydawnictw perjodycznych. 


„Wiadomości Statystyczne”. Dnia 4 ma'a 
zn wyszedł w druku zes”:t - 
Zzztystyczii,ch”, wycawiuciwa wiownego U- 
rzędu Stati stycz: nego, ukazującego się w jezy- 
kach polskim i francuskim dwa razy na mie- 
siąc. Zeszyt 9 „Wiadomości Statystycznych 

$ maja 1930 zawiera w tablicach i S R 
ostatnie dane, dotyczące: Stanu gospodarczego 
Polski oraz państw zagranicznych w zakresie 
produkcji, handlu, komunikacji, cen, pracy, 
zrzeszeń gospodarczych, kredytu, demografji i 
zdrowotności oraz dział: różne. „Wiadomości 
Statystyczne“ obok zestawień zasadniczych od- 
krywają coraz to inne działy naszego życia pań- 
stwowego 1 społecznego, są zatem jego żywem 
odbiciem, zasługujacem również ze względu na 
swą aktualność na uwagę kół interesowanych. 


nych. 
| zl 


Co usłyszymy przez 
radjo ? 


Piątek, 16 maja. 

LWÓW (385). Godz. 11.58: Retransmisja 
sygnału czasu z Obserwatorjum Astonomicz- 
nego z Warszawy i hejnału z wieży Marjackiej 
w Krakowie. — 12.05—13.00: Koncert z płyt 
gramofonowych. (Gramofon i płyty z firmy 
Kaim i Syn we Lwowie, ul. Kopernika 11.) — 
13.00—17.45: Przerwa. — 17.45: Transmisja 
koncertu popołudniowego z Warszawy: Kon- 


cert orkiestry mandolinistów pod dyr. A. Szcze- 
głowa. — 18.45: Rozmaitości, komunikaty oraz 
koncert z płyt A — 19.40: 
„Skrzynka pocztowa“, omówi p. inż. Józef 
Miński. — 19.58: Transmisja sygnału czasu z 
Obserwatorjum Astronomicznego z Warszawy 
i hejnału z wieży Marjackiej w Krakowie. — 
20.05: Tansmisja z Warszawy: Pogadanka mu- 
zyczna, wygłosi p. Karol Stromenger. — 20.15: 
"Transmisja koncertu symfonicznego z Filhar- 
monji Warszawskiej. Wykonawcy: Orkiestra 
filnarmoniczna. Rudolf Nilius (dyrekcja) i 
Siegfried Schultze (fort.). 
Sobota, 17 maja. | 

LWÓW (385). Godz. 11.58: Retransmisja 
sygnału czasu z Obserwatorjum Astronomicz- 
nego w Warszawie i hejnału z wieży Marjac- 
kiej w Krakowie. — 1z.05—r3.00: Koncert 
z płyt gramofonowych. —  13.00—17.30: 
Przerwa. — 17.30: Transmisja z Warszawy: 
Audycja dla dzieci — obrazek pt. „Wesoły Ro- 
binson“, pióra B. Hertza. — 18.00—19.00: 
Transmisja nabożeństwa z Ostrej Bramy w 
Wilnie. — 19.00: Rozmaitości i komunikaty. — 
19.10—19.20: „Liga Ochrony Powietrznej i 
Przeciwgazowej, jej cele i zadania“, wygłosi 
dyr. Adam Tiger. — 19.20: Dalszy. ciąg roz- 
maitości i komunikatów, oraz koncertu z płyt 
gramofonowych. — 19.58: Transmisja sygnału 
czasu z Obserwatorjum Astronomicznego w 
Warszawie. — 20.00: Transmisja opery „Kon- 
rad Wallenrod", Żeleńskiego, z Opery war- 
szawskiej. Po operze, transmisja komunikatów 
z Warszawy. — 23.00—24.00: Muzyka tanecz- 
na z „Bagateli", 


Notowania giełdowe. 


GIEŁDA LWOWSKA. 
Lwów, 15 maja. 

Na Giełdzie akcyjnej zwiększone nieco o- 
broty. Kupowano Parowozy po 18.50, Gazy 
po 23 i 23.25, Gazolinę po 27.50 i 27.75, Cho- 
dorów po 144—144.50. Poza tem płacono za 
dolarówkę tylko zł. 63.75. 

Dolarowe 8 prc. listy zastawne Tow. Kre- 
dytowego Ziemskiego 33-letnie notowały 76.50. 

Dolar w obrotach prywatnych zł. 8.89'50. 

Zapotrzebowanie na waluty i dewizy 
skromne, przy tendencji ustalonej i słabem 
usposobieniu. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Lwów, 15 maja. 

Mąka żytnia i pszehna potaniały, zresztą 
sytuacja bez zmiany. 

'Tendencja utrzymana, usposobienie słabe. 

Karsy ustalone na podstawie cen rynko- 
wych: loco Lwów: mąka pszenna 65 proc. 
64—65, mąka żytnia 33.50—34.50. 

Inne kursy niezmienione. 


NOTOWANIA LWOWSKIEJ GIEŁDY 


ZBOŻOWEJ. 

za 100 kg. loco stacja nada- złotych 

wania (paritas 200 km.) od Tdo 
pszenica dworska ex 1929 . . . 3675 3775 
pszenica zbiorowa ex 1929 . . . 33:25 3425 
żyto jednol. ex 1929 2. a e e 15507 1600 
żyto zbiorowe ex 1929. . . . . 1400 1450 
jęczmień browarowy . e « s e. |m — 
ęczmień przemiałowy . . - + . 1400 1450 
„ęczmień pastewny . . . - « + « 1300 13:50 
„wies małop. ex 1929 2.2 6 «441350 „14:00 
okura o o 6.5 © O 60 o 0200 ZAS 


„gmniaki przemysł. e... 


zi = 
(Przedruk wzbroniony.) 


CHART PITT. d m 23) 


Krwawa północ. 


Autoryzowany wolny przekład 
z angielskiego. 


— Jesteśmy na twoje rozkazy — 


oznajmił w imieniu reszty Mik. — Nie 
uśmiecha mi się sypianie pod gołem 
niebem a ten blokhauz wygląda 


bardzo przytulnie, zwłaszcza w czasie 
zimna i niepogody. 

— Kilka nocy na 
wietrzu nie popsuje ci cery — rzekł 
kapitan. — Muszę obmyślić przede- 
wszystkiem, jak i co, a myślenie za- 
biera masę czasu. 


świeżem po- 


Minął tydzień. Przez siedm dni 
rozbójnicy z „Wiłka” uwijali się po 
tundrze niczem uczciwi myśliwi. i ani 
na chwilę nie zbrakło im świeżego 
mięsa. Przez siedm nocy Pyskaty Sti- 
del przechadzał się nad Zatoką Buntu, 
karmiąc duszę złemi wizjami wyma- 
rzonej przyszłości. 

Załoga jadła właśnie obiad na wy- 
brzeżu, kiedy kapitan zakomunikowai 
jej swój plan. 

— Cobyście tak powiedzieli, chło- 
Pcy, gdybyśmy, dla rozrywki zawład- 
nęli fortem? 


ZE a 


fasola biała e. . « « « « « « s 45— 55— 
fasola kolorowa. . « e. « « « 30'-- 35— 
fasola krasa „ , « « s „ « „ 40— 45— 
grochay.AWictora., . « a ea mi 23575) 25573 
grochjpalny) FA oae Hoa a 2223 
bobik s «Se mie «ae R a > ZAA ZSO 
wyka czarnał - - o « » « e « «1 23:25 20.75 
wyka szara Ks - s + « sme Toys 2400 25:00 
siano słodkie pras. . . . . . . 650 750 
słoma prasowana . . . . . . . 5— c 
kreczka”. a ece «de o + al a 250 * ZG 
len % 5... „49, «6. . „ «0 00OCOWEDEW 
PAD safe, © W 2d 2500 
rzepak ozimy ex 1929 . ACAR e 
otrtębyszyjnie W". NE £75 825 
otręby! pszenne”) a ei k 10:50 1160 
kasza hreczana 50'/. poł. . 440 4500 
kasza jaciam 14 ©. .*. „Mizia — 
kasza jęczmienna . . « « » . . —— = 
pacak o n « © gów «WW mda R PiE 
prosojkraj - - « « sm. cho « UŁÓW GH 
makuchy lniane „ « » e. , . . 29— 35:— 
mak niebieski. . . . « e. „ . 150— 160— 
MAKSIWY « « 6 » s e s a © a »ll0— 120*— 
koniczyna czerw. natur. „ . . „130:— 150— 
z 100 kg. loco wagon glad 
Lwów od do 

pszenica dworska ex 1929 . . . 39:25 4025 
pszenica zbiorowa . e e « « » » 37:75 36:75 
yto jednol. ex 1929 . . . . . 18'00 18-50 
(Ma zbiorowe « . b » « « « „ „ 1650 1700 
jęczmień przemiał. . « « « « « „ 1625 1675 
owies mał. ex 1929 .... > o 16:00 16-50 
mąka pszenna 650/, + e èe „ » » 6400 6500 
mąka żytnia typ urzędowy . > „ 3350 3450 
otręby żytnie . e « « « « « + + 975 10:25 
otręby pszenne „ e. « » e e e 1150 12:00 

— Prowadź nas! 

Mik Slattery rozepchnął łokciami 


kolegów i wysunął się przed front. 

— Tracimy niepotrzebnie czas na 
gadanie. 

— Nie tak prędko, Miku — o- 
strzegł go Pyskaty. — Co nagle, to po 
djable. Musimy napaść na nich znie- 
nacka. Niech kilku z was weżmie 
wiadra. Pójdziemy ich prosić o wodę. 

— Do ciężkiej cholery! A nam na 
co woda? — zbuntował się porywczy 
opryszek z San Francisco. Już jeżeli 
prosić, to o skrzynię lub dwie rosyj- 
skiego rumu. 

"Bierz wiadro i pysk na kłódkę! 
Pójdziemy poprosić sąsiadów o wodę 
do picia i jeżeli ten jeden raz w Ży- 
ciu nie potrafisz się zachować, jak 
dobrze wychowany człowiek, każę cię 
uwięzić na statku. 

Oponent umilkł i trzech ludzi ru- 
szyło ścieżką pod górę, z kołyszącemi 
się wiadrami w rękach. Szli odniechce- 
nia, tak jakby o niczem nie myśleli. 

— Jak tam stoicie z wodą? Nam 
popsuł się cały zapas — rzeki Pyskaty, 
zwracając się do kapitana sowieckiego? 

— Nam nie brak wody. Za domem 
jest źródło. Jan wskazał ręka. Proszę, 
weżcie sobie, ile wam potrzeba. 

Pyskaty powrócił od żródła, mla- 
skając wargami z zadowoleniem. 

— Macie doskonałą wodę. kapita- 

| nie. Pójdę na okręt i każę przyszykować 


Ostatnie wiadomości 
giełdowe. 


GIEŁDA LWOWSKA. 
Lwów, 16 maja. 
Na Giełdzie akcyjnej sytuacja naogół nie- 
zmieniona. 
GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Lwów, 16 maja. 
Na Giełdzie zbożowej bez obrotów, ten- 
dencja niezdecydowana, usposobienie bez o- 


choty. 
GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 14 maja 1930 
Dolary St. Zj. 8:8'05 Franki fr. 349205 
Belgja 1245200 Holandja 358-81-00 
Kopenhaga 236:62:00 Londyn 43:35:50 
Nowy Jork 8'9u'01 Paryż 35:00:50 
Berlin 212:44:(0 Bukareszt 5:30:05 
Praga 264300  Szwajcarja 17250 00 
Sztokholm 2392990 Wiedeń 125:76*00 
Włochy 467800 Gdańsk (of) 173-28 


pożyczka dolarowa 65:00 
dolarówka 78:00 


8'/, listy zastawne Banku Rolnego 94'00 
8°% oblig. komun. Banku Gosp. Kraj. 94:00 
8%, listy zastawne Banku Gosp. Kraj. 94:00 
4/, inwestycyjna 113:00 

5%, pożyczka konwersyjna 55:25 

pozyczka kolejowa konwersyjna 5150 
pożyczka kolejowa 101:75 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 


Warszawa, 14 maja 1930 
Bank Dysk. 11600 Modrzejów 11-25 
Bank Handi. 11000 Ostrowiec B. 6250 
Zw. Sp. Zar. 7250 Starachowice 2000 
Bank Polski 17225 Syndyk. roln. 10:00 
Dąbrowa 50:00 Zieleniewski 5800 
Siła i światło 102'00 Zawiercie 10:50 
Spiess 10100 Haherbusch 11600 
Warsz. cuk. 36:50 Borkowski 03:75 
Węgiel 51:50 Bank Małop. 27:00 
Cegiełski 5000 Siersza d. 29:50 
Lilpop Rau 28:25 Rudzki 2450 
Bank Zachod. 73-00 Spirytus 21-50 
Firlej 36:00 Wysoka 23025 
„Skrzęc. 


ność“ do zgłoszenia swych pretensji. Li- 
kwidator Leon Landau, Lwów, Asnyka 15. 
4706 


| WZYWAM wierzycieli Spółdzielni 


posiada znakomitą selektywność, 
nych wśród 3-lampowych odbiorników, 


oraz B. 443. głośnikowa. 


nik „Trójka Philipsa“, 


EEP e lim om | =aiem 


r akumulator 4-volt. zł 35.—, 1 baterja anodowa „Centra“ 
chawek I-rzędn. jakości zl. 17.—, kompletny materjał na antenę z? -8.—, razem zł. 450.—. 


HALLO! HALLO! 


Gdy już jesteście zdecydowani na 
kupno radjoodbiornika, a nie wie- 
cie jaki byłby dla Was Szanowni 
Czytelnicy najodpowiednieiszy / 
najlepszy, to pozwalamy sobie 
przypomnieć Wam, iż tylko 


TROJKA IM 


(WSZECHŚWIATOWEJ MARKI) 


"SPRZE 
cm 
A 


Trójka Philipsa posiada specjalnie staranny dobór części składowych, oraz wybór sze 
matu dokładnie wypróbowanego, gwarantującego zupełnie pewne wyniki. Odbiornik ten 
siłę i czystość głosu. Trójka Philipsa niema sobie rów- 


przewyższa wiele aparatów o większej ilości 


lamp. Trójka Philipsa ma zastosowane lampy t. zw. złotej serji nast. A. 425, A. 409, 
Odbiornik ten można również stosować jako wzmacniacz 
muzyki z płyt gramofonowych. Odbiornik ten jest zmontowany w eleganckiej skrzynce 
metalowej (patrz rysunek). Cena za komplet według następującego kosztorysu: 
3 lampy Philipsa, r głośnik Philipsa nr. 2016, razem zł. 359—, 


I odbior- 


120-volt. zł. 24.—, r para slu- 


CAŁA EUROPA NA GŁOSNIKE! | 


Idealny ten komplet postanowiliśmv, celem udostępnienia szerokim warstwom społeczeń- 
stwa, sprzedać na nader dogodnych warunkach, bo na 1o rat miesięcznych. Przy za- 


mówieniu należy wysłać pierwszą ratę w 
i opakowania zł. 15.—, razem zł. 60.—. 
miesięcznych po zł. 45.—. 
oraz ilustrowana broszura (wydawnictwo 


kwocie zł. 45:—, Oraz za koszta przesyłki 
Pozostałą zaś sumę  rozkładamy na g rat 


Do każdego odbiornika złączoną jest kilkuletnia gwarancja 


stronicach są 


Philipsa), w której na 20 


szczegółowo podane wskazówki, dotyczące sposobu zakładania anteny i uruchomienia. 


Zamówienia na powyższych warunkach 


państwowych, oraz dla osób prywatnych zasługującyc 


przyjmuje 1 wykonuje dla P. T. Urzędrików 
na kredyt, do wszystkich 


miejscowości Rzeczypospolitej, firma „UNIWERSAL* we Lwowie, przy ul. Kołłątaja 
1-3. (tel. 74-80). (Za całość towaru w drodze firma odpowiada). Korzystajcie zatem z tak 
korzystnej oferty, ky 21 że oferujemy Wam komplet znanej wszechświatowej sławy 


firmy Philipsa. 


Zwracamy uwagę na adres: 


ZAKŁADY RADJOTECHNICZNE „OWIWERSAL” LWÓW, KOŁŁĄTAJA 3. Teleton 74-30. 


wszystkie beczki. Skorzystamy z waszej 


grzeczności i zaopatrzymy się na dal- 
szą drogę. 
Opryszki powrócili na „Wilka“. 


Pyskaty zapędził całą załogę do roboty 
na pokładzie chcąc żeby ich widziano z 
blokhauzu. Krzątali się w pocie czoła 
przy akompanjamencie klątw, gdyż 
beczki były zupełnie czyste i robota 
odbywała się napokaz. 

O zachodzie słońca poszło po wodę 
sześciu ludzi. Po ich powrocie, kiedy już 
zrobiło się ciemno, wyruszyła z wiadra- 
mi cała załoga. 


Biegli pod górę z wesołemi śmie- 
chami, niby  śpieszący na zabawę 
chłopcy. 


W blokhauzie nie zapalono świateł, 
ale wszyscy żołnierze znajdowali się 
na miejscu. 

— Poczęstuję was amerykańskim 
tytoniem, chłopcy — rzekł Pyskaty, 
wchodząc do błokhauzu z paczką w rę- 
ku. — Mój ulubiony gatunek. Z pwno- 

cią będzie wam :makował. 

Załoga „Wilka“ wmaszerowała do 
izby koszarowej, każdy z wiaderkiem 
w ręku. 

Pyskaty nie chciał obudzić w go- 
spodarzach najmniejszego podejrzenia. 

Nagle podniósł rękę, niby to sałutu- 
jąc na odchodnem i w tej chwili huk- 
nęło dwadzieścia rewolwerów. 

Przez minutę budynek trząsł się od 
wystrzałów, poczem z ciemności wy- 


UWAGA! Na żądanie sprzedajemy odbiornik hez akcesorii. 


stąpił Pyskaty i rzekł: 

— Poruczniku Slattery, weźmiecie 
dziesięciu ludzi, wyciągniecie te trupy 
za fort i zakopiecie na uboczu. Inaczej 
kruki nie dadzą nam spokoju. Tylko 
nie zapominajcie zdjąć z nich mundu- 
rów. Jesteśmy teraz żołnierzami So- 
wietów i musimy się odpowiednio wy- 
ekwipować. 

Nowy komisarz Anadyru wy- 
ślizgnął się z blokhauzu i podążył do 
przybudówki. Miał do załatwienia pry 
watną sprawę i nie chciał, żeby go 
kto zauważył. 

Otworzył drzwi i zajrzał do środ- 
ka. Z jego zaciśniętych ust wyrwało 
się przekleństwo. 

Izba była pusta. Piękna dziewczyna 
uciekła. 

Z błokhausu wytoczył się chwiej- 
nym krokiem Mik Slattery. 


— Kapitanie — rzekł — mówiliś- 
cie o dwudziestu trupach a ja liczę i 
liczę — już trzeci raz — i jeszcze mi 
niedostaje. 

Stidel zapalił zapałkę i sprawdził 
buchalterję pomocnika. 

— Jeden nam zwiał — rzekł z 
przekleństwem. — Sam komisarz! Bę- 
dziemy go musieli upolować. Tylko 


jego mundur nadawał się w sam raz 
na mnie, a cóż ja będę za komendant 
bez munduru? 


(C. d. m0! 


z, 


Cena ogłoszeń: Za I wiersz milimetrowy I szpaltowy kolumny 8 łamowej w ogłoszeniach zwykłych (za tekstem) 15 gr. za | wiersz milimetrowy 1 szpaltowy kolumny 4łamowej w nadesłatom 


I nekrologii 40 ges w kronice, repertuarze, ha stronach tekstowych, w dziale gospodarczym i paski àa stronicach tekstowych 66 gr.; po kronice 50 gr. 
drobne ogłoszenia za słowo 10 gr, drobne ogłoszenia kupno i sprzedaż zu słowo 15 


DŁ 


Cała strona: 


Ogłoszenia tabela: przne TRETE 30'/., zamiejscowe 2300/. draž--a, 


na l-szej (pod nagłówkiem) 80 gr. 


ogłoszeniowa 400 zł., tekstowa 606 zł., pierwsza (pod nagłówkiem) 800 zł. 


z w 


Nasz awon. „ Zi z SGL c wiadyStara «eria {ależ „zość bocztowa œ - A 


atrząuem 


